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Zjazd antialkoholików. 


W Bremie odbył się teraz dziewiąty mię- 
dzynarodowy kongres zwolenników zupełnej 
wstrzemiężliwości od wszelkich zgoła spiryta- 
sowych napojów. Różnił się on od poprzednich 
ośmin zjazdów najpierw tem, że byli na nim 
urzędowi przedstawiciele państw, jakby na do- 
wód, iż rządy uważają za konieczne powstrzy= 
mać nadużywanie trunków; następnie zań ró- 
żnił się on poprzednich zjazdów bezwzględno- 
ścią swych orzeczeń. Dawniej zawsze występo- 
wano przeciw nsdużywaniu trunków, teraz zaś 
potępiono wszelkie ich używanie, bo ono w o- 
gromnej większości wypadków nieuniknienie 
prowadzi do przekroczenia nieszkodliwej mia- 
ry. Kongres nie mógł zadać kłamu rezultatom 
naukowych badań. dokonanych niedawno przez 
Wesleyański uniwersytet w Stanach Zjedno- 
czonych; nie mógł także zarzucić nieuotwa dy- 
rektorowi instytutu pasteurowskiego profesoro- 
wi Duclot. Ow uniwersytet orzekł po nader 
ścisłych doświadczeniach, którym się poddało 
bOciu profesorów, że codzienne spożywanie na- 
turalnego wina lab piwa, koniaku, rumu, albo 
dobrze oczyszczonej wódki w ilości od 99 do 
123ech gramów nietylko nie jest szkodliwe, 
lecz owszem zwiększa działalność mięśni i ła-, 
twiej niż skrobie, tłuszcze i cukier wytwarza 
w organizmie to ciepło, które jest mu potrze- 
bne; zaś prof. Duclot oświadczył, że „fana- 
tycznych antialkoholików można porównać z 
z rosyjską sektą skopców: jak jedni, tak dru- 
dzy wynaturzają się, aby nie popaść w nadu- 
życie. Jednak Od opilstwa, które nie jest po- 
wszeohnem, większem byłoby nadużyciem zu- 
pełnie usunąć trunki z pokarmów. Wolno pió, 
nie mniej więcej sto gramów dziennie. Kongres 
bremeński stanął na tem stanowisku, że zawsze 
trzeba żądać więcej, niż jest nadzieja, że się 
osięgnie i dlatego zalecił propagować bezwzglę- 
dng wstrzemięśliwość. 

Nienowa jest walka, nawet bardzo zacięta, 
z nadużywaniem trunków. Staro-egipski papy- 
rus, znaieziony niedawno w arko eT Bannie: 
go w El-kabie, opowiada, że dla wytępienia o« 
pilstwa wzięto w monopol państwowy wyrób 
wsgel kich upajających tranków, uczyniono więc 
te, oo teraz zrobiono w Rosyi, bo zupełnie tak 
samo jak w niej pozakładano herbaciarnie lu- 
dowe, tek w starym Egipcie otworzono publi- 
ozns lokale z ohłodzącymi napojami — i tak 
eamo, jak teraz w Rosyi, spirytusowe trunki 
wolno było sprzedawać tylko w zapieczętowa- 
nych amforach. Dochód z „egi“ (piwa) szedł 
do skarbca faraońskiego, a dochód z win czer- 
wonych (arpu) i win białych (araratów) zasi- 
lał fandnsre państwowe. Używanie spirytuso- 
wych trunków było tak ściśle kontrolowane, 
że z rąmienia najwyższego kapłana ustanawia- 
no przy faraonie i przy każdym dostojnika 
państwowym dwóch urzędników, którzy codzień 
wydawali tym potentatom określoną ustawowo 
miarę trunku. Za przekroczenie tej miary ska- 
zywano ich na śmierć. Jednak, jak świadczy 
inny papyrus, znaleziony w tym samym sarko- 
fagu, lecz nieco późniejszy, opilstwo w Egip- 
cie wcale się niezmniejszyło, jak teraz bynaj- 
mniej nie zmniejsza się w Rosyi. Zaiste, do- 
brze się mówi, że „wszystko nowe jest tylko 
przypomniane*. Szynki egipskie (wue) — owe 
ustanowione przez państwo publiczne lokale 
z chłodzącymi napojami — zaczęto po pewnym 
czasie wydzierżawiać z licytacyi, a to dlatego, 
że dopóki zarządzali nimi urzędnicy państwo- 
wi, dawały one coraz większe deficyty. Dzier- 
żawca (wu) siedział na podwyższeniu i miał na 
piersi tablicę z napisem, że nie sprzedaje spi- 
rytusowych napojów. Ale w drugiej izbie, w 
miectach kczich i antałach z palonej gliny, 
było w bród wszelkich win syryjskich, arab- 
skich i greckich, a dziewczęta w bardzo po- 
wiewnych szatach i z bransoletami na nogach 
roznosiły trunki. Inny z tych czasów papyrus 
zawiera odezwę filozofa Amenemapona do mło- 
dzieży. „O, młodzieńcy ! — woła ten uczony — 
zamiast pió z krynicy wiedzy, wolicie jak kro- 
kodyle leżeć w błocie, pijani aż do obrzydli- 
wości, z wieńsami z róż i goździków na przed- 
woześnie łysiejących czaszkach. Kiedyście trze- 
świ, co zresztą rzadko wam się zdarza, wów- 
osas powstajecie, gdy do izby wchodzi służąca 
waszej matki, a kiedy się nupijecie, nie może- 
cie okazać uszanowania nawet znakomitym ma- 
tronom“, Takie jednak sztrofowania na nio się 
nie przydały. Egipt coraz bardziej sztywniał 
pod wpływem ustaw, które chciały wszystko 
uregulować, i tak się rozpijał, że nawet faraon 
Amazis, chociaż miał przy sobie dwóch pod- 
czaszych, wymierzających mu ilość trunków, 
był słynnym opojem. 

To samo było w starej Romie i to samo 
w Bizancyum. Ustawy tępiły pijaństwo, a po- 
mimo tego ono tak się zwiększało, że w końcu 
doprowadziło te państwa do upadku. 

Wogóle historya obyczajów stwierdza, że 
w trudnych czasach, kiedy społeczeństwu żle 
się żyje, bądź « powodu przewagi państwa nad 
obywatelskością, bądź z powodu wojen, albo 
rozluźnienia się władzy, zawsze się zwiększa 
zływanie spirytusowych trunków. Tak było 
w Niemczech po wojnie 30-letniej, w Anglii 
za Cromwella, w Polsce, gdy W uiej zaczęły 
gospodarować ościenne mocarstwa 1 po rozbio- 
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rach. Tak jest teraz we Francyi i Niemczech, 
a zapewne i w Rosyi, bo monopol wódczany 
daje jej coraz większe dochody, a jednocześnie 
minister skarbu p. Witte w raporcie przedsta- 
wionym carowi stwierdza, że podatkowa siła 
ladności wiejskiej zmniejszyła się o miliard 
rubli. 

Z tego prosty wniosek, że ani ustawy 
przeciw pijaństwu, ani propaganda wstrzemię- 
źliwości, ani kongresy antialkoholiczne nic nie 
pomogą. Pomódz może tylko ogólna reforma 
stosunków państwowych i politycznych. Niech 
cezar ma co jest jego, ale i społsczeństwa niech 
mogą swobodnie się ruszać, wyznawać, praco- 
wad, a wszelkie nadużycia wprędce zmaleją do 
miary wyjątków. Dziś społeczeństwa są przy- 
gnębione państwowością z góry, socyalizmem 
z doln, nienawiściami narodowościowomi i beg- 
wyznaniowemi z boków: cóż więe im zostaje 
oprócz szukania zapomnienia na dnie kielicha! 


Stan wyjątkowy w Finlandyi 


Najnowszy ukaz carski prawie zupełnie 
zawiesił w Finlandyi moc ustaw i kodeksów, 
bo nadał na trzy lata wyjątkowe pełnomoeni- 
otwa gubernatorom, Od ich zarządzeń wolno 
obywatelom odwoływać się tylko do jeneral- 
nego gubernatora, którego orzeczenie będzie 
zawsze Ostateczne. W ukazio wyraźnie po- 
wiedziano, że postanowienie jeneralnego gu- 
bernatora nie może byó rozpatrywane i. unie- 
ważniane przez żadną zgoła instytucyę. Temu 
dygnitarzowi nadano więc najwyższy stopień 
władzy arbitralnej. A uczyniono tak dlatego, 
jak głosi ukaz, że złośliwy spisek (kramoła) 
podburza .lndność przeciw mosBarszym zarzą- 
dzeniom, mającym na celu ścisłe zjednoczenie 
Finlandyi z caratem. Na mocy tego ukazu 
zakazano odbywać zgromadzeń publicznych, a 
na prywatne, zamknięte, prosióć o pozwolenie 
gubernatorów ; wprowadzono cenzurę wszelkich 
druków; wyjęto Rosyan z pod korapetencyi 
sądów finlandzkich, dopóki te sądy nie będą 
zreformowane tak, aby się niczem nie różniły 
od istniejących w Rosyi; wybieralnych bur- 
mistrzów zastąpiono mianowanymi, a wybie- 
ralnych radzoów miejskich i urzędników ma- 
gistrackich nakazano przedstawiać gubernśto- 
rom do zatwierdzenia. Pastorom polecono wy- 
głaszać kazania z góry wydrukowane i przej- 
rzane przez cenzurę, gdyby zaś który pastor 
musiał z jakiegoś powodu wygłosić własną 
religijną mowę, może to uczynić, lecz powi- 
nien pamiętaó, że odpowiedzialność za nią 
przyjmuje wyłącznie na siebie. Bodaj najwa- 
żniejszem jednak postanowieniem jest to, któ- 
rem nadano jeneralnemu gubernatorowi prawo 
wydalania z kraju osób podejrzanych o złą 
wolę względem rządn, czyli o tak zwaną „nie- 
błagonadieżność*. Jeneralny gubernator ma pra- 
wo uwięzić każdego Finlandczyka, którego po- 
dejrzywa o złe usposobienie i trzymać go pod 
kluezem, dopóki nie przeprowadzi śledztwa. 
Ma także prawo wydalić z kraju pod eskortą 
śandarmów każdego innego Finlandczyka ; ta- 
ka wydalona osoba będzie wywieziona do Pe- 
tersburga, gdzie minister spraw wewnętrznych 
wskaże, dokąd ją dalej wysłać na stałe mie- 
szkanie, przyczem orzeknie, Szy ma ona we 
wskazanej miejsoowości znajdować się pod 
jawnym, ozy też pod tajnym nadzorem poli- 
oyi. Różnica między jednym a drugim nadzo- 
rem jest ta, że jawny wymaga od internowa- 
nej osoby codziennego zgłaszania się na poli- 
cyę i meldowania, jak zamierza dzień spędzić, 
a tajny nadzór nie wymaga tego. 

Zrobiono więc w Finlandyi wszystko to, 
co było w naszych ziemiach po roku 63-eim 
i oo w znacznej mierze trwa dotychozas na 
Litwie. Brak jeszcze tylko zakazu nabywa- 
nia ziemi. To się nazywa zjednoczyć kraj z 
państwem. 


Korespondencye. 


Wiedeń, 24 kwietnia. 
(Z komisyi ugodowej. — Kwestya utworsenia sg- 
du rosjemczego między Austryą a Węgrami dla 
spraw ugodowych — Międsynaredowa wystawa spi- 
rytusowa. — Bocyalistycene eksperymenta wiedeń- 
skiej Rady miejskiej). 

(y.) W komisyi ugodowej i komisyi celnej 
rozpoczęła się praca na dobre. Pierwsza z nich 
prowadzi debatę nad sojuszem handlowo-cel- 
nym między Austryą a Węgrami, przyczem 
prezes gabinetu dr. Koerber wyjaśniał szcze- 
gółowo, jakie znaczenie ma tak zwana klauzu- 
la lojalności, wstawiona do nowej ugody. Owóż 
zdaniem dr. Koerbera klaurała ta ma mniej 
więcej takie znaczenie, jak słowo, dane przez 
uczciwego człowieka, że to, do czego się zo- 
bowiązał, sumiennie wypełni. Bezwartościową 
ona nie jest, bo gdyby jedna ze stron umowę 
zawierających w czemkolwiek wykroczyła prze- 
ciw niej, w takim razie druga strona nie omie- 
szkałaby z tego wyciągnąć odpowiednich kon- 
sekwencyi przy zawieraniu nowej ugody. Owóż 
to wydaje się wielu członkom komisyi za sła- 
bą pociechą, gdyby bowiem Węgrzy uznali za 
= te nie sobie nie robió z tej klauzuli lo- 
jalności i po swojemu tak jak dotychozas in- 
terpretować ugodę na niekorzyść Austryi, w ta- 
kim razie Austrya musiałaby to znosić przez 
dziewięć lat i dopiero przy zawieraniu nowej 
ugody mogłaby wykonać odwet. Dlatego też 
i młodoczesi i Niemey postawili wniosek, aże- 
by już teraz ustanowiono sąd rozjemczy, któ- 
ryby w razie zażalenia jednego z rządów de- 
oydował o tem, ozy zaszło w danym wypadku 
naruszenie klauzuli lojalności, czy też nie. Na 
to jednak dr. Koerber żadną miarą zgodzić się 
nie choe, oświadczając, ża pomiędzy dwoma 
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S EEA 0 czy A 
Francuzów, niedawno temu podczas uroczysto- 
ści dinbu ks. Orleańskiego z srcyksiękną Doro- 
tą. Dworskiego życia towaszyskiego nie ma. 
Zgon cesarzowej Elżbiety nie pod tym wzglę- 
dem nie zmienił; jak wiadomo, uroczą ta pani 
rzadko przebywała w dwóch stolicach monar- 
chii: była nieśmiałą, przy niepospolitych zale- 
tach umysłu przenosiła swobodę, poufne towa- 
rzystwo i podróże nad życie dworskie, konie — 
nad kadzi, Jak nie było zs jej czasów, tak nie 
ma i teraz na dworze salonu, rozmowy, zabaw. 


rzyjęcia, bala i i Są dwa rodzaje 
À ia adr -D kal n dworu 
„Ball beim Hof“; pierwszy bardzo liczny, bo 
dopuszczani są na niego niemal wszyscy ma- 
jący mundur, funkcyonaryusze od pewnej ran- 
gi, wojskowi, ciało dyplomatyczne, Węgrzy w 
strojach narodowych, wreszcie członkowie par- 
lamentu: drugi jest przeznaczony dla dworu i 
mających prawo bywania na dworze, dla tak 
zwanych „Hoffihige”, a więc niemal wyłącznie 
dla arystokracyi, co czyni z niego dla wielu 
kamień wewnętrznej urazy. Tak na pierwszym, 
jak na drugim balu, dwór, z cesarzem na oze- 
le, ukazuje się o godrinie 9. 

Brak teraz wrażenia niezwykłego, jakie 
sprawiało wejście monarchy z cesarzową Æl- 
żbietą, lśniącą pięknością, uosabiającą prawdzi- 
wy majestat, połączony z kobiecym wdziękiem. 
Obecnie Cesarz podaje ramię arcyksiężnie Ma- 
ryi Józefie, — żonie arcyksięcia Ottona, — 
z domu saskiego. 

Rozpoczynają się niebawem tańce; tak 
zwane oomtessy walcują i polkują z kawals- 
rami; starsi się lm przypatrują; na balach 
dworskich zastawione są wspaniałe bufety, pod- 
czas balów u dworu podaje się kolacya s hi- 
storyczną zupą z czasów Karola V; po kolacyi 
dwór się oddala i o godzinie 12 wszystko skoń- 
czone, komnaty starożytnego zamku pogrążają 
się w ciemności. Zwykle bywa każdego rodza- 
ju tych bałów po parze podczas zapust. Obia- 
dy są liczniejsze: rodzinne, monarsze, dla ko- 
ronowanych gości, dyplomatyczne, parlamentar- 
ne. Tak na balach, jak obiadach bywa zwykle 
cercle i cesarz rozmawia z wielu obecnymi, 
zwłaszcza dyplomatami, korzysta też czasem 
ze sposobności, aby łagodnem lub nawet suro- 
wem napomnieniem wpłynąć na bieg spraw 


rządami jednego i tego samego monarchy, tyl- 
ko ten monarcha mcdhe być sędzią polubo- 
wnym. Jeżeli więksuhć komisyi mimo opozy- 
oyi szefa gabinetu sbwiadczy się za ustano- 
wieniem takiego sądu polubownego, w takim 
razie trzeba będzie cyba prowsdzić rokowa- 
nia uzupełniające x nądem węgierskim. Dr. 
Koerber stara się jeduik nie dopuścić do tego 
i skłonić stronnictwa do odstąpienia od tego 
żądanie ustanowienia sedu polubownego. W tym 
celu nawiązał już rmkowania z najsilniejszą 
frakcyą niemiecką, t.j. z niemieckiem stron: 
nictwem ludowem, t-w najbliższych dotok 
odbędzie rokowania (1kże x reprezentantami 
innych stronnictw. Os 

W przyszłym roku odbędzie się w Wiedniu 
wielka międzynarodowa wystawa, której oelem 
jest zachęcić lndność do większego niż dotych- 
Czas zastosowywania spirytusu do celów przemy- 
słowych. Przedstaw! oni wszystko, co na tem 
polu dotychczas w Earo>ie zrobiono, będą więc 
wystawione motory i lokomobile, tudzież inne 
raaszyny rolnicze i przenysłowe, poruszane spi- 
rytusem, samochody z motorami spirytusowymi, 
piecyki i kuchenki spirytusowe, przyrządy do 
wytwarzania światła spirytusowego, rozliczne 
fabrykaty, wyrabiane przy pomocy spirytusu, 
jak laki, firnisy, perfumy, mydło itp. W związku 
z tem będzie wystawa wszystkich wogóle ga- 
łęzi przemysłów fermenincyjnych, a więc pi- 
wowaratwa, fabrykacyi ostu, drożdży, krochma- 
lu itp. Wystawa odbędzia się w Praterze i za- 
krojona będzie na tardzo wielkie rozmiary. 
Rząd udzielił dla jej celów sabwencyi 150.000 
koron. W sferach rolniczych budzi ona żywe 
zainteresowanie, gdyż bądź co bądź celem 
jej jest podniesienie prodnkcyi spirytusu, nta- 
nowiącej jedną z najwaśniejszych gałęzi gospo- 
dnratwa rolnego. Mojem zdaniem jednak, nie- 
równie łatwiej niż przes subwencye i wystawy 
dałoby sią ten cel osiągnąć, gdyby fiskus tro- 
chę względniej traktował produkcyę spirytusu 
dla celów przemysłowych. Dopóki i państwo i 
gminy będą uważały spirytus jako jeden 
z nejwygodniejszych przedmiotów opodatkowa- 
nia i dopóki rząd pobierać będzie za denaturo- 
wanie spirytusu nieproporcyonalnie wysoką 
opłatę 8 koron za hektolitr, podozas gdy np. 
wa Francyi nietylko nie pobiera żadnej opła- 


ty, lecz przyznaje jeszcze producentom premię parlamentarnych, niestety, najczęściej bezo- 
za denaturowanie, dopóty wszystkie wystawy wocnie. s s 
nio nie pomogą, gdyż spirytus będzie za dro- Wszystko, co się tyczy dworu i dwor- 


skich przyjęć, jest z góry postanowione i urzą- 
dzone przez niezmienną i nienbłaganą »tykie- 
tę. Mianowicie co do prawa bywania na dwo- 
rze zasady są niewzruszone. Cesarz jeden mo- 
że uczynić wyjątek i od zasad odstąpić; rzadko 
bardzo czyni to i dlatego możność bywania na 
dworze odgrywa jeszcze znaczną rolę w sto- 
sunkach austryackich, a niejeden wielki pan 
tutejszy cota się przed amerykańskiem mal- 
żeństwem lub innym mezaliansem z obawy, 
że żona nie będzie hoffuhig. Duch czasu ła- 
twiej zmienia urządzenia, niż słabostki ludzkie. 
Najgłośniejszym wyjątkiem w naszych czasach, 
zrobionym przez Cesarza, było nadanie prawa 
bywania na dworze baronowi Albertowi Rot- 
szyldowi i jego żonie, zbyt woześnie zgasłej, 
ślicznej Betinie. Stało się to na życzenie ów- 
czesnego prezesa gabinetu węgierskiego, Tiszy, 
który musiał pozyskać barona Rotschilda dla 
niezbędnego, dle państwa węgierskiego, pie- 
niężnego układu. Wyjątek ten więc, na widok 
którego pobladły czy też zarumieniły się ścia- 
ny Burgu, miał żródło polityczno-finansowe i 
był dowodem — w rzeczy niezawodnie dotkli- 
wej — przewagi węgierskiej. 

Polowanie zajmuje znaczne miejsce w ży- 
ciu dworu austryacko - węgierskiego. Cesarz 
jest w onłem tego słowa znaczeniu, nietylko 
celnym strzelcem, ale prawdziwym myśliwym, 
w czem rókni się od młodego pokolenia arcy- 
książąt. Poluje jeszcze z niezwykłą czerstwo- 
ścią i wytrwałością; posiada przepyszne knieje 
tak w Austryi, w Styryi, w Tyrolu, jak na 
Węgrzech, mianowicie w Gódól6. Do zeszłego 
roku zwykłym towarzyszem myśliwskim był 
mu król saski. Obecnie są nimi wnuki, adju- 
tanoi, niektórzy dygnitarze dworsoy. Są bar- 
dzo doskonałe polowania dworskie w okolicy 
Wiednia, w których bez udziału Cesarza po- 
lnją arcyksiążęta, dygnitarze i dyplomaci. 

Audyencye są tradycyonalne na dworze 
Habsburgów, oparte na zasadzie, że każdy pod- 
dany ma przystęp do Monarchy, aby mu przed- 
łożyć swe żale i potrzeby. Cesarz Franciszek 
Józef jest nieznużony w udzielaniu posłuchań 
i budujący cierpliwością oraz dobrocią, z jakie- 
mi spełnia ten nieraz ciężki, zawsze nużący 
obowiązek. Są dwa rodzeje andyencyj: jedna 
prywatna, o którą trzeba prosić, druga ogólna, 
na którą dosyć zapisać się; ta odbywa się 
zwykle dwa razy na tydzień, w poniedziałki i 
czwartki. 

Dygnuitarzy dworskich stanowiska, napozór 
błyszczące, przez wielu pożądane, istotnie BĄ, 
bez znaczenia | niezbyt korzystne. Ioh ozyn- 
ności ograniczają się do służby dworskiej, któ- 
ra często nie daje im sposobności być ozynny- 
mi. Pierwszym dworskim dygnitarzem jest 
wielki ochmistrz, który ma istotnie wiele za- 
jęcia i najwyższe w etykiecie stanowisko, to 
jest krok przed wszystkimi po rodzinie panu- 
jacej. Wielkim ochmistrzem jest książę Liech- 
tenstein, nieżonaty, mający wykwintne o- 
bejście, wiele uprzejmości, wolny od małostek 
i wszelkiego snobizmu. Tema parę lat dodano 
mu, jako marszałka dworu, ks. Montenuovo, 
brata margrabiny Zygmuntowej Wielopolskiej, 
Ks. Liechtenstein zachoweł przytem urząd wiel- 
kiego koniuszego, będąc niepospolitym znawcą 
w rzeczach zaprzęgów, stajni i koni. Wielkim 
szambelanem jest sędziwy hr. Traun, pierwo- 
wór dawnego, dobrego wychowania; ma om 


gim materyałem dla celów przemysłowych. 
W każdym razie jako praktyczne pouczenie co 
Uu Lego, jak: pożytek myłam mieó ze spirytusu, 
bądzie miała przysułoroczna wystawa niepo- 
ślednią wartość. 

W łonie wiedeńskiej rady miejskiej zapa- 
nowała obeonie formalna gorączka urządzania 
experymentów przemysłowych kosztem gminy. 
Za mało jeszcze antysemickiej większości tego, 
że gmina posiada już swój tramwaj, swoją ga- 
zownię i swój zakład elektryczny, którego 
konkurencya zagraża wprost bytowi prywa- 
tnych przedsiębiorstw tego rodzaju, w których 
tkwi kapitał kilkudziesięciomilionowy i które 
swym groszem podatkowym zasilają wydatnie 
budżet gminny — niemal oo posiedzenia po- 
wstają nowe projekty. Niedawno postawił je- 
den z radnych wniosek, aby gmina założyła 
własną cegielnię, a na przedostatniem posie- 
dzenin wystąpił radny Schneeweiss z wnio- 
kiem o założenie kosztem gminy fabryki cu- 
kru w Wiedniu. Wnioskodawca wyszedł z te- 
go założenia, że dzisiejszy kartel cukrowy 
obliczony jest tylko na wyzysk ludności i dla- 
tego wniósł, aby rada miejska zwróciła się do 
parlamentu z prośbą o upaństwowienie całej 
produkcyi cukru w Austryi, gdyby zaś prośba 
ta nie została uwzględniona, w takim razie 
ma gmina Wiednia założyć własną fabrykę 
eukrn jedynie w tym oelu, aby ludności do- 
starczać jak najtaniej tego artykułn. Wniosek 
to bardzo niebezpieczny, gdyż w konsekwen- 
oyi swej zmierza tylko do powiększenia biu- 
rokracyi miejskiej i do zabicia wszełkiego du- 
cha przedsiębiorezości prywatnej. Na ukróce- 
nie wyzysku ze strony karielów są inne środ- 
ki, niż urządzanie konkurencyjnych przedsię- 
biorstw komunalnych. Gmina ma całkiem 
inne zadania do spełnienia, to też najnowszy 
ten wniosek spotyka się w sferach poważnych 
z bardzo ostrą krytyką. Nasuwa się przytem 
mimowoli refieksya, że doktrynerstwo zawsze 
prowadzić musi na bezdroża. Oto stronnictwo 
antysemickie powstało przecie pod hasłem 
zwalczania socyalizmu, a tymozasem w rezul- 
tucie samo pracuje ono nad wprowadzeniem w 
życie skrajnych teoryi socyalistycznuch. Toż 
przecie właśnie socyaliści dążą do tego, aby 
„uspołseznić* całą prodnkoyę, a odebrać mo- 
śność rozwinięcia sią dzielności osobistej i 
prywatnej przedsiębiorczości, antysemici w pra- 
sie i na zgromadzeniach występują przeciw 
temu, a tymczasem w praktyce starają się w 
radzie miejskiej o urzeczywistnienie komuni- 
atycznych ideałów. 


Dwór wiedeński. 


Jeżeli dynastya pozostała najważniejszym 
żywiołem monarchii austryacko-węgierskiej, to 
z biegiem czasu dwór przestał być politycznym 
czynnikiem. Monarcha ma pierwsze i ostatnie 
słowo w sprawach publicznych, choó nie czę- 
sto go używa: dwór zaś nie wywiera wcale na 
nie wpływu. Jest on raczej symbolem, niż rze- 
ozywistością, i można powiedzieć, że więcej 
czuć się daje jego brak, niż jego obecność. Są 
jeszcze wspaniałe ramy etykiety hiszpańskiej 
i w ważnych okolicznościach jej obrazowy prze- 
pych i poważny majestat. Obudziły one podziw, 
uczucio uszanowania i tęsknoty za dawnemi 
czsay u arystokratycznych gośoi, mianowicie 
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w swej pieczy muzea dworskie, jak wielki 
ochmistrz ma teatry; znawca i lubownik przed- 
miotów sztuki, zwłaszcza starożytności, zasłu- 
żył się urządzeniem dwóch wystaw : kongresu 
wiedeńskiego, oraz, w r. z„ bardzo zajmującej 
i cennej, w świątyni Tezeusza w Volksgartenie 
wystawy wykopalisk anstryackich z Efezu, 
Wielkim marszałkiem dla zadowolenia Węgrów 
jest hr. Czireky, dawniej szef sekoyi w mini- 
steretwie spraw zagranicznych. Są to tak zwa- 
ne wielkie dygnitarstwa. Idą potem dworskie 
urzędy, z których wielkie mistrzowstwo dworu 
zajmuje obecnie hrabia Chołoniewski, dawny 
w. ochmistrz arcyksiężny Stefanii. Wreszoie 
minister spraw zewzętrznych, hr. Gołuchowski, 
jako jednocześnie minister domu cesarskiego, 
znaczne zajmuje na dworze stanowisko z wro- 
dzonym mu taktem i wytwornem obejściem, 
mając przy boku odznączającą się niezwykłemi 
zaletami, wdziękiem i rozumem małżonkę, z 
domu ks. Murat, która niedawno przebyła szozę- 
śliwie ciężką chorobę i poważną operacyę. Mi- 
nister domu cesarskiego przewodniczy wszel- 
kim sprawom, dotyczącym rodziny panującej, 

Z dworu tego, nad którym Czuwa za- 
enokć Monarohy, nie przedziera się, aui cznó 
się daje na zewnątrz żadna intryga, żaden 
wpływ, zły czy dobry, na sprawę publiczną. 
To świat dla siebie, w sobie' zupełnie zamknię- 
ty, w którym żywioł kobiecy nie gra prawie 
żadnej roli, gdyż przez pietyzm, czy też za- 
pomnienie, pozostała tylko wielka ochmi- 
strzyni nieboszczki Cesarzowej, hrabina Har- 
rach, która raz na rok, 1 stycznia, przyjmuje 
życzenia, a i ten zwyczaj ma podobno byó za- 
niechany. Zatem i wewnątrz tego świata 
mało jest żywiołów do intrygi i zabiegów. 
Przyjętem tu jest, iż przewagę w nim ma ro- 
dzina książąt Kinskych dlatego, że księżna 
jest siostrą w. ochmistrza ; ks. Montenuovo oże- _ 
niony jest z córką ks. Kinskiego, a syn księ- 
cia jest koninszym. Stwarza to pewne współ- 
zawodnietwo z innemi rodami i lekkie nieza- 
dowolenie z monopolu. 

Dwór składa się ze wszystkich . arcyksią- 
kąt i aroyksiężnych, mejących także swoje od- 
rębne dwory. Nie mówiąc już o „ewig Weib- 
liche*, którego obecnie na dworze Habsburgów 
brak zupełny, nie czuć wogóle na nim wpływu 
kobiety tak pod względem towarzyskim, jak 
umysłowym i artystycznym, i jest to jego do- 
tkliwie ujemną stroną. 

Przyboczna gwardya Oesarza jest nie- 
smiernis małownicza, dodaje wiele sumptu 
wszelkim uroczystościom dworskim i składa 
się: z łnozników, z gwardyi węgierskiej, x tra- 
bantów, z piechety i konnego szwadronu gwar- 
dyi. Dygnitarze i wielcy panowie są dowódzca- 
mi tych oddziałów. 

Cesarz jest zarazem królem węgierskim, 
a jak w niozem, tak i w rzeczach dworskich 
Węgrzy nie zasypiają sprawy i, że tak po- 
wiem, nie popuszczają. Te dygnitarstwa dwor- 
skie, mające siedziby w Wiedniu, nie bardzo 
im są do smaku. A więc znowu dla ich zado- 
wolenia powstaje zwolna dwór budapeszteński, 
a przed paru laty stworzony został urząd wiel- 
kiego marszałka na dworze węgierskim, który 
powierzono br. L. Apponyi. Jednocześnie da- 
wny zamek w Budzie został przebudowany i 
odnowiony wspaniale. Kilka razy w rok Ce- 
sarz przenosi się z dworem do Budapesztu i 
tam odbywają się bale i obiady dworskie; na 
bal każdy szlachcic węgierski ma prawo przy» 
być w stroju narodowym. Węgrzy bardzo dba- 
ją o te królewskie pobyty i tłumnie śpieszą 
na przyjęcia dworskie. Kiedy Monarcha ma 
powody niezadowolenia ze swoich ukochanych 
Węgrów, karze ich odroczeniem lub zaniecha- 
niem pobytu w Budzie. Stało się to teraz z 
powodu  wichrzeaia przeciw „Głott erhalta* i 
ustawie wojskowej; ale że jednocześnie Cesarz 
zasłabł, ustychmiast dzienniki węgierskie sko- 
rzystały z tego i ogłosiły, że król nie wskutek 
niezadowolenia, ale reumatyzmu, zaniechał 
przybycia do Węgier. To się zwie mieć zmysł 
polityczny i istotnie nie brak go Węgrom, a 
stępia go czasem tylko niesłychany szowinizm. 

Pomimo zmienionych okoliczności, pomi 
mo, iż znaczenie dumnego, starożytnego, hiszpań- 
ską etykietą otoczonego dworu Habsburgów, 
zmalało w XX stuleciu; pomimo, że życie na 
nim tak jest urządzone, iż nie ma tam miejsca 
nietylko dla zabawy, ale nawet dla nudów — 
zachował on przecież jeszcze wiele uroku, a to 
dlatego, że jest dworem dynastyi, która nie 
przestała być syntezą monarchii i która budzi 
jedyne wspólne uczucie patryotyczne w tej mo- 
narchii. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów, dnia 25 kwietnia, 

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się wnio- 
skiem nagłym dra Maryańskiego w spra- 
wie „Colosseum*, którego dyrektor, p. Thorn, 
wynajął jak wiadomo — salę Filharmonii na 
czas od połowy maja do końca września b. r. 
celem dawania w niej swoich przedstawień. 
Otóż, uwiadomiwszy o tem Radę, dr. Maryań- 
ski domagał się, ażeby prezydyum zwróciło się 
w tej sprawie do namiestnictwa i zażądało od 
niego w sposób jak najbardziej stanowczy wy- 
dania zakazn, niepozwalającego na wynajęcie 
tej sali dla celów powyższych. Zakaz taki — 
zdaniem mówcy — wydać musi namiestnictwo 
bezwarunkowe, gdyż, udzielając w roku zeszłym 
konsensu na przerobienie gmachu byłego tea- 
tru hr. Skarbka na Filharmonię, sąmo wyra- 
śnie zaznaczyło, że w przerobionej w ten spo- 
sób sali wolno urządzać jedynie koncerty i ba- 
le, wszelkie zaś przedstawienia | widowiska są 
zupełnie wykluczone. Ponadto, zakaz taki wy- 
dać musi nemiestniotwo także ze względn na 


i poleca następujące specyalności 
dywany z linoleum, chodniki, prześciło= 
ki przed umywalnie, obrusy na stoły ja- 
daine w każdej wielkości, fartuszki dam- 
skie i dziecinne, prześcieradła gumo». 
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powstania w sali wspomnianej, skutkiem poża- 
ru np, paniki, mogłoby mnóstwo osób niració 
życie, gdyż całe urządzenid Filharmonii jest 
pod względem bezpieczeństwa publicznego nie- 
zmiernie wadliwe. 

Wniosek nagły dra Maryańskiego wywo- 
łał bardzo ożywioną dyskusyę, w której pierw- 
szy zabrał głos p. Rawski. Poparł on oczy- 
wiście bardzo gorąco wniosek powyższy, ale, 
choć starał się z początku uzasadnić swoje wy- 
wody wzglądami na bezpieczeństwo publiczne, 
malując w jaskrawych barwach, coby to by- 
ło, gdyby tak w sali Filharmonii wybuchła 
podczas przedstawienia „Colozseam* panika, o- 
statecznie jeduak zeszedł na to, że głównym 
argumentem przeciw urządzeniu w sali powyż- 
szej „Colosseum“ jast obawa konkurencyi dla 
teatru. (Jażeli „Celossenm* może robić konku- 
rencyę teatrowi, to ten teatr jest chyba bardzo 
zły. A jak idzie przedsiębiorstwu teatralnemu, 
go to dzis obchodzi Radę miejską i p. Ra- 
wskiego ?). 

W podobny sposób przemawiał za wnio- 
skiem dra Maryańskiego prof, Pawlewski, 
następny zań mówea, p. Śliwiński, podniósł 
inny jeszcze argument conira, a mianowicie do- 
wodził, ke Rada nie powinna dopuścić do te- 
go, ażeby w gmachu, ufundowanym dla kulty- 
wowania sztuki polskiej, rozsiadła się „gangre- 
na”, ażeby w nim „muza podkasana* obrała 
sobie swoje siedlisko. 

Odmiennego zapatrywania w sprawie wy- 
jednania w namiestnictwie zakazu, niepozwala- 
jącego na urządzenie „Colosseum“ w sali Fil- 
harmonii, był p. Markiewicz. Zaznaczył 
on mianowicie, że powoływanie się na względy 
bezpieczeństwa pnblicznego w celu uzyskania 
"owsgo zakazu nis ma racyi bytu, gdyż na- 
miestnictwo musiało chyba względy te uznać 
za zupełnie celowi swojemu odpowiadające, 
skoro udzieliło pozwolenia na urządzenie w 
gmachu Skarbkowskim Filharmonii; fakt więc, 


ke zamiast Filharmonii zostanie tam urządzone 


„Colosseum“, bynajmniej jeszcze nie dowodzi, 
ażeby te względy bezpieczeństwa publicznego, 
które uznano za wystarczające dla Filharmonii, 
miały już temsamem być niewystarczające dla 
„Oolosseum*. Bada może jednej tylko rzeczy 
słusznie się domagać, a mianowicie, ażeby 
wzgiędy moralności publicznej nie zostały na- 
ruszone, ażeby w tem „Colosseum“ nie było 
demorsalizacyi. Zastrzeżenie takie wypowiedzia- 
ne być nietylko może, ale i powinno. 

Dalszy mówca, p. Czarnecki, wypo- 
wiedział zdanie, że Rada może się jedynie do- 
magać, ażeby nie wolno było, w myśl konsen- 
su udzielonego, wystawić w sali Filharmonii 
dla „Colosseum“ sceny, p. Riedl zaś zauwa- 
Żył, że najstosowniej by było, gdyby przeciw 
urządzeniu go w gmachu Skarbkowskim zaprote- 
stowała sama fundacya. 

Przemawiał jeszcze raz w tej sprawie p. 
Rawski, polemizując z wywodami p. Markie- 
wicza, poozem zabierali jeszcze głos pp. Oiu- 
cohoiński i Rewakowioz, którzy, jako 
członkowie rady admiaistracyjnej fundacyi 
Skarbkowskiej, oświadczyli, że w kontrakcie, 
zawartym z obacnym dzierżawcą gmachu b. 
teatru hr. Skarbka, wyraźnie jest zawarowane, 
iż w sali tego gmachu przedstawień  soeni- 
oznych urządzać nie wolno. 3 

Ostatni w tej dyskusyi przemawiał jeszcze 
raz dr. Maryamański, domagając się bezwa- 
runkowego uchwalenia swego wniosku; zazna- 
czył ou przytem z naciskiem, źe nie rozchodzi 
mu się w tej sprawie o nic innego, jęno.... o 
bezpieszeństwo publiczne. 

W rezultacie wniosek dr. Maryańskiego, 
który — jak wiadomo — jast członkiem komi- 
syi teatralnej, uchwalono. 

Z kolei przystąpiła Rada do porządku 
dziennego, tj. do dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem gminy na rok bieżący. 

Załatwiono się wczoraj z rubrykami rox- 
chodów od I do XXVII, które referowali pp.: 
dr. Lisiewicz, dr. Dziwiński, Bardasz, dr. Cie- 
sielski, Lewicki, dr. Rutowski, Głaberle, dr. 
Asskenase I Hudeo. Uchwalenie poszczególnych 
rubryk od I do XV odbyło się bez żadnej dy- 
skusyi. 

Uchwalono w ten sposób : na reprezentacyę 
miejską 28.670 kor., na płace i emoluments urzę- 
dników i personalu magistratu 782.577 kor., na 
zarząd dóbr. zakładów i przedsiębiorstw miejskich 
2,766.681 kor., na zarząd realności miejskich i 
koszta utrzymania 52.420 kor., na podatki 8 
dodatkami i ekwiwalent należytości prawnych 
34.165 kor., na zapomogi dla urzędników i 
słażby miejskiej 17.000 kor., na wynagrodzenie 
za czynności szezsgólne 5.360 kor., na pensye 
emerytów, wdów i sierót 120.244 kor., na dary 
z łaski dla funkcyonaryuszów miejskich, ich 
wdów i sierót 32.431 kor, na koszta kancela- 
ryjne 67,828 kor., na policyę miejscową 116 250 
kor., ha policyę sanitarną 144.429 kor., na po- 
licyę targową 35761 kor., na policyę ogniową 
82.876 kor., a wreszcie na pomieszczenie i po- 
bór wojska, oraz spis Indności 49577 kor. 

Do rubryk tych uchwalono nadto rezolu- 
oye następujące : s 

Wzywa się magistrat: aby eo roku do 
dnia 15 listopada uchwalony przez się budżet, 
przedkłądał komisyi, tak, aby przez tę komi- 
syę i Radę miejską mógł być w pierwszych 
dniach grudnia załatwiony; aby przedłożył 
projekt nowej instrukcyi rachunkowej i kaso- 
wej, tudzież wnioski w sprawie oddzielenia 
personalu rachunkowego od kasowego ; aby się 
zastanowił nad kwestyą organizacyi dyetaryu- 
szów z uwzględnieniem stanu, stworzonego 
| e ustawę państwową z roku 1902 o stabi- 
izacyi dystaryussów przy władzach rządowych 
i unormował etat tych pomocników urzędo- 
wych; aby do czynności, przy których zacho- 
dzi konisczność stykania się z publicznością, 
przesłuchiwania stron, zagrażania karami i wy- 
dawania wyroków, nie używał dyetaryuszów ; 
aby zarządził, by w budżecie wstawiana była 
cyfra posad systemizowanych, a nie posad w 
danej chwili istotnie zajętych; aby przedło- 
żył jak najrychlej wnioski w sprawie pomno- 
żenia posad wożnych i organizacyi straży 
miejskiej, aby zarządził, by przed przystą- 
pieniem do wykonania robót konserwacyjnych 
i rekonstrukoyjnych w realnościach miejskich 
urząd budowniczy poprzednio przedkładał 
przybliżony kosztorys tych robót; aby przed- 
łożył w najkrótszym czasie plany rekonstrukcyi 
ratusza; aby wnioski w sprawie przyzna- 
nia remnuneracyi przedkładane były nie na 


podstawie opinii wiceprezydenta, lecz sze- 
fów biur magistratu i by te wnioski u- 
względniały nietylko starszych , lecz także 


mlodszyoh pracowników; aby zawsze przed 
rozpoczęciem obrad budżetowych przedkła- 
dane były komisyi programy wydawnictw 


Płótna 


jektowanych ; 


krajowe, irlandzkie, 
rumburgskie 


a r fanh £ , 


aby na przyszłość drukowano 
zamknięcia rachunkowe miejskie oszozędniej 
co do miejsca, bez uszczerbku jednak dla tre- 
ści; aby rozpatrzył sprawę utworzenia z czę- 
ści II i III dzielnicy sanitarnej nowego okrę- 
gu sanitarnego i kreowania jednej nowej po- 
sady lekarza miejskiego; nakoniec, aby przy- 
śpieszył sprawę reorganizacyi biura chemika 
miejskiego, względnie dodania mu asystenta i 
laboranta. 

Przy rubryce XVI, dotyczącej wydatków 
na kościoły w kwocie 42.984 E, postawił p. 
Markiewicz wniosek, ażeby w listopadzie ka- 
żdego roku urządzać w kościele katedralnym 
mszę żałobną za dusze zmarłych reprózentan- 
tów gminy, oraz takąż mszę św. za dusze po- 
mniejszych testatorów, i żądał wstawienia na 
ten cel do budżetu kwoty 26 K. rocznie. Wnio- 
sek ten przyjęto, oraz uchwalono rezolucyę: 
Wzywa się magistrat, ażeby, począwszy od r. 
1904, wstawiał do budżetu przez lat 10 oorocz- 
nie kwotę 30.000 K. na budowę kościoła św. 
DRET 

alszym ciągu przyjęto bez dyskusyi 
rubryki XVII i XVIII, uchwalając na oświatę 
publiczną 1,176.766 K., a na zakład dla sierót 
58.743 K. 

Diuższą dyskusyę wywołała rubryka XIX, 
wydatki na cele dobroczynności publicznej, fi- 
gurujące w budżecie z kwotą 237.611 K. W dy- 
akusyi nad tą rubryką przemawiali pp. Mar- 
kiewicz, Riedli dr. Rutowski, a Ra- 
da z szeregu wniosków mówcy pierwszego u- 
chwaliła wniosek, źądający, aby do dnia 1 pa- 
¿dziernika b. r. przedłożono jej do rozpatrze- 
nia sprawę organizacyi opieki nad ubogimi, 


nadto zaś uchwaliła wniosek p. Riedla, aby 
gmina zwróciła się do kraju i rządu z wezwa- 
niem do przyczynienia się tych dwóch czynni- 
ków do stworzenia we Lwowie wzorowej opieki 


nad ubogimi. 


Po uchwaleniu dwóch wniosków powyż- 
szych, przyjęto także w całości rezolucyę ko- 
misyj budżetowej. dotyczącą uregulowania przez 


Sejm sprawy usunięcia ubóstwa i żebraotwa. 


Przy rubryce XX drogi, bruki i chodni- 


ki, wstawionej w budżet z kwotą 414.628 kor., 


uchwalono rezolncyę, wzywającą magistrat, aby 


przedłożył Radzie program nowych bruków na 
lat pięć następnych, oraz aby ‘wstawił odpo- 
wiednią kwotę do bndżetu na rok 1904 na 
chodnik po lewej stronie ulicy Zygmuntow- 
skiej. Oo do żądania p. Gaberlego, aby 
wybrukować ul. Ossolińskich, oświadczył wice- 
prezydent Michalski, że w tym roku jest 
to niemośliwe. 

Przyjęto w dalszym ciągn rubrykę XXI, 
nchwalając na plantacye i ogrody 49.590 kor. 
Polecono nadto magistratowi, na wniosek. p. 
Riedla, obmyśleć sposób osuszenia jeziorka 
w parku Kilińskiego, oraz uchwalono wniosek 
p. Jaworskiego, aby w ogrodach publi- 
cznych wyznaczyć pewne miejsco dla dzieci do 
zabawy. 


Następne rubryki, od XXII do XXVII, 


budowy wodne 2.600 kor., kanały 48.845 kor., 
na oświetlenie miasta 127.407 kor, na utrzy- 
manie czystości i porządku w mieście 236.120 
kor., a na rekwizyta i materyały dla miejskich 
robót publicznych 16.183 kor. Co do rubryki 
XXIV uchwalono nadto wezwać magistrat, aby 
projekt kanalizacyi miasta wraz z programem 
budowy przedłożył jak najszybciej Radzie 
miejskiej. 

Euvsiaducaie ekońosyło sią po godz. pół 


do 10-tej. 


KRONIKA. 


Lwów 25 kwietnia, 


Namiestnik hr. Leon Piniński powraca dzi- 
siaj wieczorem do Lwowa. 

- Na pogrzeb śp. Eustachago ks. Sanguszki 
udali się do Tarnowa jako reprezentanci uniwersy- 
tetu lwowskiego: pp. dr. Bronisław Krnezkiewicz 
i dr. Stanisław Starzyński, a jako reprezentanci 
Zakładn narodowego im. Ossolińskich : pp. kurator 
Andrzej ks, Lubomirski i dyrektor dr. Wojciech 
Kętrzyński. 

Z Krakowa donoszą: Namiestnik hr. Piniń- 
ski przybył tu wczoraj wieczorem i zamieszkał a 
delegata Fedorowioza, a dziś rano wyjechał do 
Tarnowa na pogrzeb ka, Eustachego Sanguszki. 
Dziś rano przejeśdżali także przez Kraków, udając 
się do Tarnowa na pogrzeb, jeneralny adjatant hr. 
Paar, jako reprezentant Cesarza, a także minister 
dia Głalicyi dr. Pięrak. 

Wydział Towarzystwa Kościuszki odbył wczo- 
raj wieczorem posiedzenie, na którem zajmował się 
sprawą przyśpieszenia odlewu pomnika Kościuszki, 

Zawiązało się tutaj Stowarzyszenie prodncen- 
tów i kupców pod nazwą: „Targowica płodów rol. 
niczych w Krakowie“, Jestto stowarzyszenie obli- 
czone na całą Głalicyę zachodnią. Prezesem wyhra- 
no członka krakowskiej Iaby handlowej p. Zygman- 
ta Rescha. i 

Wydział krajowy w sprawie gospodarki 
miejskiej we Lwowie. Czas donosi ze Lwowa, 
że prezydent miasta, dr. Małachowski, otrzymał od 
Wydziału krajowego pismo następujące: „Dobra 
instrukcya rachunkowo-kasowa jest bardzo dobrym 
czynnikiem w administracyi miejskiej. Z tych po- 


wodów nalegał Wydział krajowy wielokrotnie na 
ułożenie takiej instrukcyi. Lustracya, dokonana 
przez Wydział krajowy w roku 1901, wykazała 


liczne wadliwości w urządzenia rachunkowości i 
kasowości i sprawdziła fakt, że obok kasy miej- 
skiej zajmują się w 66 miejscach pobieraniem i 
wypłatą pieniędzy, co wskazuje na potrzebę śpie- 
sznej organizacyi. Ponieważ sześć przypomnień, wy- 
stosowanych do magistrata w tym przedmiocie, ża- 
dnego nie odniosło skutku, Wydział krajowy zwra- 
ca się do prezydenta z wezwaniem, by tę waźną 
pracę wziął w swe ręce i doprowadził już raz do 
jej ostateoznego załatwienia”, 

Kolej Buczacz-Tarnopol. Z Delatyna nam 
piszą: W nawiązaniu do umieszczonej w nrze 92 
Przeglądu korespondencyi z Buczacza, nadmienia 
się, że tak sam Buczacz, jak i znaczna ozęść bo- 
gaiego Podola zyskałaby bardzo, gdyby w naj- 
bliższym czasie wybudowano kolej, łączącą wprost 
Bnozacz z Tarnopolem. Obecnie, ażeby się dostać 
koleją z Bnozacza do odległego o 65 kilometrów 
Tarnopola, potrzeba jechać albo na Stanisławów. 
Halicz i robió 280 kilometrów, albo też na Kopy- 
czyńce i przebyć 144 kilometrów. 

Ażeby temu brakowi zaradzić wystarczy po- 
lączyć koleją Buczacz ze Strusowem, a więc wy- 
budować kolej na długości 40 kilometrów. — Od 


Strusowa w kierunku do Tarnopola nie potrzebaby | miesięcy do dwóch lat, zależnie od tego, ilu przed- 
budować nowej linii, gdyż celowi odpowiedziałaby | miotów dana wychowanica uczyć się zechce. 


zupełnie istniejąca linia kolejowa. 
Wskutek bezpośredniego połączenia Bnozacza 


z Tarnopolem wamógłby się bardzo znacznie nie- 
tylko ruch osobowy, 


alo także i cały ruch to- 


|! da Ô ca ac 


uchwaliła Rada bez dyskusyi, przeznaczając na 


Z 


Chiliony 
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warowy, gdyż koszta trasportu byłyby znacznie 
mniejsze. 

Edward Tregler, kól. nadworny organista 
w Dreźnie, którego koncer na organach, zapowie- 
dziany w Filharmonii prę dni temu, nie mógł 
przyjść do skutku z powom nagłej niedyspozycyi 
koncertanta, przybywa w przyszłym tygodnia do 
Lwowa i wystąpi w konercie czwartkowym. Bę- 
dzie to pierwszy wielki bncert na organach. Tre- 
gler należy do najsławnieszych obecnie w świecie 
reprezentantów sztuki oganowej, w której jest 
mistrzem prawdziwym. ` “regler grać będzie we 
Lwowie tylko raz jeden. ` ; 

Artur Nikisch, dyreltor Gowandhaus'u w Lip- 
ska i kapelmistrz Filharponii berlińskiej, uznany 
przez krytykę muzyczną całego Świata za znako- 
mitego dyrygenta, urząlził przed parn dniami 
w Filharmonii warszawskej koncert pod osobistem 
swojem kierownictwem, Koncert ten zmienił się 
w szereg entuzyastycznycj owacyi dla znakomitego 
dyrygenta, którego spogb kierowania orkiestrą 
określają krytycy warszawscy jako wprost idealny, 
podnosząc jego spokój, słą suggestyjną, energię 
i niezrównany kunszt w cieniowaniu. Dyrekcya 
Filharmonii lwowskiej, kóra zapoznała Lwów do- 
tąd z takimi mistrzami w dyrygowaniu, jak R. 
Strausa i Mahler, zyskałaby sobie z pewnością 
wśród melomanów naszyci dużą wdzięczność, gdy- 
by dała im poznać jeszce Nikischa. 

W sprawie kolei Jasło-Konleozna, której 
budową nakazują zarówie względy komunikacyjne, 
jak i strategiczne, byli u ministra wojny, gen. 
Pitreicha, posłowie X. Pastor i radzea Jabłoński, 
Prosili go oni o przyśpiiszenie decyzyi w sprawie 
budowy tej kolei, wykaspjąc ważne jej znaczenie 
dla celów strategicznych, Minister wojny oświad- 
czył na to, že sam uważa budowę wspomnianej 
kolei za bardzo potrzebną i wskazaną, prowadzi 
tek od dłuższego już casu w sprawie rozpoczęcia 
budowy kolei Jasło-Kosieczne z ministeryum kole- 
jawem rokowania, do tej jednak pory rokowania 
te nie są jeszcze ukońtzone. 

Z funduszu przemysłowego pożyczył Wy- 
dział krajowy 15.000 p. Emilowi Stojowakiemu, 
właścicielowi dóbr Miechocice wielkie, na koszta 
urządzenia i prowadzenia młyna. 

Okropny wypadek zdarzył się wczoraj po 
południu na ul. Kaźmierzowskiej. Oto pod koła 
przejeżdżującego tamtędy wozu ciężurowego, nale- 
żącego do firmy spedycyjnej J. Leinkaufa, dostał 
się w sposób niewiadomy jakiś ubogi, około 60 lat 
liczący mężczyzna. Koła wozu przeszły mu przez 
głową i zmiażdżyły czaszkę, tak, że nieszczęśliwy 
aastychmiast ducha wyzionął, Nazwisko nieszczęśli- 
wego na razie jest niesnane, Zwłoki jego odsta- 
wiono do instytutu medycyny sądowej, a celem 
zbadania przyczyny przejechania wdrożone będzie 
śledztwo sądowe. Świadkowie tego okropnego zda- 
rzenia opowiadają, że mężczyzna ów, przechodząc 
chodnikiem, bądź to skutkiem osłabienia, bądź 
z jakiego innego powodu, zachwiał się nagle i u- 
padł połową ciała na brak uliczny, a ponieważ 
wóz jechał tuż obok chodnika, głowa nieszczęśli- 
wego dostała się pod koła. Wóz — jak wszyscy 
zgodnie zeznają — jechał bardzo powoli. 

Nabożeństwo żałobne za duszę 6. p. Eusta 
chego ks. Sanguszki odbędzie się w poniedziałek 
w kościele archikatedramym we Lwowie o godz. 
w pół do 10-taj rano, 

Zjazd koleżeński tych byłych uczniów gim- 
nazyum Franciszka Józefa we Lwowie, którzy w 
roku 1888 złożyli egzamin dojrzałości, odbędzie się 
w tym roku, jako w piętnastą rocznieę, Obja- 
śnień udziela dr. Ignacy Karol Czemeryński, 
adwokat krajowy we Lwowie, ul. Halicka 1. 20. 
Polska śpiewaczka w Berlinie. Do Dzsien- 
Tila Zusiewibchircgo dr. ową e Rarlias * Dnia R hm 
koncertowała tn z wielkiem powodzeniem rcdaczka 
nasza, p. Marya Kozłowska. Frzez dwie godziny 
trrymała na uwięzi uwagę licznej a dob>rowej pu- 
bliczności, której zapał rósł z każdą nową nutą, 
płynącą z ust uroczej i sympatycznej artystki. Za 
liczne oklaski i kilkakrotne wywoływania podzięko- 
wała p. Kozłowska dodaniem nad program dwóch 
pieśni polskich, których rzewna i tkliwa melodya 
rozentuzyazmowała publiczność niemiecką. To też 
zaraz po skończonym koncercie zaproszono ją do 
ndziała w koncercie li.eratów i dziennikarzy ber- 
lińskich, na którym odśpiewała szereg nowych 
kompozycyi łernsheima i innych kompozytorów, 
Dzienniki tutejsze pełne są dla niej słów pochwa- 
ły. Dr. Schmidt, jeden z najbardziej poważanych 
krytyków tutejszych, podnosi w Tageblacie wysoko 
talent p. Kozłowskiej, dodając, że musi on zadowo- 
liċ nawet najbardziej krytycznie usposobionego słu- 
chacza i że w jej interpretacyi pieśni lirycznych 
tkwi wielka poezya cierpienia. 

Dar jubileuszowy pielgrzymów warszaw- 
skich. Pielgrzymka polska, która wyruszyła przed 
paru dniami z Warszawy do Rzymu, ofiarowała 
Ojcu św. z powodu Jego jubileuszu rzeźbę z bronzu, 
wykonaną przez Józefa Janowskiego. Kompozycya 
opiera się na słowach Św. Matensza: „A kto nie 
bierze krzyża swego i nie naśladuje mnie, nie jest 
mnie godzien“. Na tablicy złoconej z tarczą ema 
liowaną, opatrzoną herbem Warszawy, znajduje się 
napis: „Pontifici Maximo Leoni XIII. dono dant 
peregrini Poloni Varsovievses 28/IV 1908“. 

Ofiarny czyn. Właściciel majątku Kruszynek 
w pow. włocławskim w Królestwie Polskiera, pan 
Artur Hack, ofiarował Tow. pszezelniczo-ogrodni- 
czemu na lat 16 bezpiatną używalność ogroda pię- 
ciomorgowego, domu o 20 pokojach i edpowiednich 
budynkach gospodarskich, z warunkiem założenia 
w Kruszynku kursów gospodarstwa domowego 
i wiejskiego dla dziewcząt włościańskich. Ogród 
w Kruszynkn posiada około 8.000 drzewek owoco- 
wych, dom mieszkalny zupelnie odpowiedni, bu- 
dynki w dobrym stanie, Zarząd Tow. przyjął 
z wdzięcznością dar tak hojny, dzięki bowiem je- 
mu Tow. będzie mogło kształcić dziewizęta na 
zdolne gospodynie wiejskie, których brak obecnie 
tak dotkliwie odczuwać sią daje. 

Podług opracowanego przez zarząd Towarzy- 
stwa pszczelniczo-ogrodniczego projektu organizacyi 
nowych kursów, na program ich złożą się: 1) go- 
towanie, przygotowywanie konserwów, pranie, pra- 
sowanie i t. d.; 2) szycie, krój i roboty ręczne; 
8) ogrodnictwo, warzywnietwo i  pszozelarstwo; 
4) tkactwo; ©) udój krów i mleczarstwo; 6) ho- 
dowla drobin; 7) hodowla bydła, naturalnie prze- 
ważnie cieląt i trzody chlewnej; 8) hodowla ryb. 

Jak widać więc z powyższego programu kur 
sy obejmować będą wszystkie działy, wohodzące 
w suakres gospodarstwa kobiecego na wsi. Na kor- 
sy te będą przyjmowane. dziewczęta od lat 15; 
otrzymają one w Kruszynku mieszkanie i cało- 
dzienne uirzymanie w internacie, który pozostawać 
będzie pod opieką siostry ofiarodawcy, p. Marty 
Hack, bo na zasadzie umowy przyjęła ona obo- 
wiązki kuratorki kursów. Kursy mają trwać od 6 


Straszna kara. Dzienniki rosyjskie opowia- 
dają: Nieprawdopodobny wypadek zaszedł w polu, 
w pobliżu miasta Korsówka. Oto z jednej z po- 
bliskich wiosek, saniami zaprzężonemi w jednego 


stołowa bielizna i pościel, zephyry, 
perkale, welny do nrania (voil) 


konia, jechał włościanin z włościanką, wioząc do 
chrzin, do najbliższej kgtolickiej parafii, dziecko 
liczące kilka dni Życia. 
dący goniącego ich z tyłu wilka. Wówczas zacięli 
konia i poczęli szybko uciekać. 
przerażeniu swemu jednak ujrzeli, iź za goniącym 


W drodze spostrzegli ja- 
Ku ogromnemu 


wilkiem pokazał się drngi i trzeci, a wreszcie 
i całe stado wilków. Rozpoczął się pościg na 
śmierć i życie. Kiedy wilki były już tak blisko, 
że ucieczka wydawała się niemożliwą, kum chcąc 
zyskać na czasie, zaproponował kumie, ażeby rsu- 
ciła dziecią na pastwę wilkom i zatrzymawszy roz- 
Szalałe zwierzęta w ten sposób, samym uciec, 
Kobieta, pomimo kilkakrotnych nalegań, zgo- 
dzić się na propozycyę nie chciała. Wilki zbliżały 
się coraz więcej. Wówczas przerażony chłop rapto- 
wnie zepchnął kobietę wraz z dziecięciem do głę- 
bokiego, zasypanego śniegiem rowu i wilki ominęły 


ją, nie zwróciwszy na nią najmniejszej uwagi. |* 


Chłopa zaś dogoniły i rozgzarpały zupelnie, tak 
jego jak i konia. Kobieta, nie poniósłszy żadnego 
szwanku, dowiokła się do najbliższej wsi i opo» 
wiedziała miejscowym włościanom o całem zajścin, 

Karę śmierci przez powieszenie wykonano 
dzisiaj rano we Wiedniu na Antonim Seneklu, któ- 
ry w roku ubiegłym zamordował 80-letnią trafi- 


kantkę, Jiillichową. zakradłszy się podstępnie w 


nocy do jej miewzkania, Wniesionej do Trona 
prośby o ułaskawienie Senekla Cesarz nie uwzględnił. 


Do Amerykl. Na liczne zapytania o postano- 
wieniach nowego billn immigracyjnego do Stanów 
Zjednoczonych, odpowiadamy, że obowiązek podda- 
nia się egzaminowi, nałożony na t, zw. „robotni- 
ków koatraktowych*, sprowadzanych do Ameryki, 
nie ma się odnosić do muzyków, aktorów, śpiewa- 
ków, księży, uczonych i nauczycieli specyalnych. 


Również bez przeszkody będzie wolno sprowadzać 


sobie służące domowe z Europy ` 


Do osób, którym wylądowanie w Aoryce 
będzie wzbronione, zaliczają się epileptycy, anar- 


chiści i osoby, które, choć zdrowe umysłowe, pod- 


dawane były w Europie pod obserwacyę lekarską 
z powodu podejrzenia o obłęd. Osoby, którym imi- 
gracya do Ameryki jest wzbronioną, można będzie 
lat zawróció do Europy, o ile 
przy wylądowaniu ich nie Spostrzeżono ich braków, 


jeszcze do trzech 


lab o ile oni je ukryli. Koszta transportu z powro- 
tem mają ponosić towarzystwa żeglugi 


nia przeciw handlowi dziewczętami, naznaczając 
na handlarzy karę od jednego do pięciu lat wię- 
zieniai grzywnę do 5.000 dolarów (25.000 koron), 


Najliczniejsze paragrafy zmierzają do tego, aby za- 


pobiedz przyjazdowi anarchistów do Ameryki, Usta- 


wa nakłada surowe kary nawet na tych, którzy 


ułatwili dostanie się anarchistów do Ameryki. 
Rower cały z drzewa, z wyjątkiem okuć 
i łańcucha, zbudował pewien chłop z Żernik w 
Królestwie polskiem, 
i popisywał się na nim w Tomaszowie lubelskim, 


Rzecz godna uwagi, że Marczuk jest gamouczkiem, 
roweru zaś nigdy nie widział, a model wziął, jak 


gam objaśnia, z „obrazka“. 


Chyblony cel. 


pełnych grozy przedstawia im Sąd ostateczny. 


grzmoty, niebo zieje ogniwm...* 


pyta małego Ksawcia; T 
— No i cóå ty o tem myślisz? ' 


w głową, wreszcie : ` 


i nie byłoby lekcyj. 


+ 118 Bar. 7059. Podnosi się, Dość pogodnie. 


Staropolskie przypowieści. 
Sąd dziejów nie przekupny: 
Nie wymodlisz czołem bijąe 
Nie wyprosisz, nosem ryjąc. 


Świat gomółka, tyś pigułka, 
Aje smaczna szczurom skórka. 


X. Baka. 


żony, a nigdy drugiego. Wurebach. 
Z łaciny mądry, a po polsku głupi. 
Bratkowski. 
Gdyby niejeden miał język za zęby 
Pewnieby nie miał wyciętej gęby. 
Jabłonowski. 
Kiedy pies śpi, żyd przysięga, pijany się mo- 
Ali, a białogłowa płacze, rzadko wierzyć trzeba, 


Rysiński. 


Widowiska i koncerty. 

Filharmonia. Dziś w sobotę przedostatni kon- 
zert popularny w tym sezonie, W niedzielą ostatni 
koncert popularny w tym sezonie, Program: I. 1) 
Rossini; Uwertura z op. „Wilhelm Tell“. 2) Sme- 
tana: „Wełtawa.* 8. Wagner: Uwertura z opery 
„TannhAuser.* — II, Saint-Saëns: Symfonia III 
C mol na orkiestrę, organy i fortepian, odegrają na 
4 ręce na fortepianie pp. Helena Ottawowa i Ma- 
rya Prasohilówna, na organach dyr. Ludwik Cze- 
lański. — III. Mascagni: Intermezzo xz op. „Ca- 
valleria rusticana,“ odegra orkiestra Filharmonii 
bez dyrygenta z tow. organów, na których grać bę- 
dzie dyr. L. Czelański. 2) Moszkowski: Ze suity 
nr. 1: a) Tema con variazioni, b) Perpetunm mo- 
bile. — Kapelmistrze: Ludwik Czelański i Henryk 
Melcer. Początek o Bej, — We wtorek nis będzie 
koncertu. — We czwartek koncert na organach, 
ze współudziałem Edwarda Treglera, król. nadw. 
organisty. a 

Teatr miejski. Dziś w sobotę „Hugenooi* 
Mayerbeera, w niedzielę popołudniu „Nadzieją* 
Heyermannsa, wieczorem „Hrabina“ Moniuszki, w 
poniedziałek „Panna służąca* Bilhanda i Henne- 
quina, 

Teatr ludowy. W niedzielę popołudniu po 
raz 2gi „Dwór we Władkowicach*, wieczorem be- 
nefis Maryi Olskiej: po raz lezy „W starym pie- 
cn,* komedya w 2 „aktach Edmunda  Schneidra, 
— We czwartek na zakończenie sezonu „Ostatni 
wieczór miechu,“ benefs Michała Wesołowskiego. 

Teatr krakowski. Wtorek „Antygona“ Bo- 
foklesu i „Protesilas i Laodamia“ Wyspiańskiego 
(ostatni występ H, Modrzejewskiej). — We Środę 
przedstawienie operowe. — We czwartek „Dzwon 
zatopiony“ G. Hauptmane. — W sobotę i w nie- 
dzielę „Na zsawaze“ L. Rydla. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Grana wczoraj po raz pierwszy 
w teatrze miejskim komedya 8-aktowa „Panna słu- 
żąca* Bilhuuda i Henneqnin'a jest jednym więcej 
egzemplarzem z owego rozpustnego repertuaru 
teatrów francnskich, w którym zawikłaniu na tle 


parowej, 
które takich emigrantów przewiozły do Ameryki. 
Nowa ustawa zawiera toż bardzo ostre postanowiB- 


nazwiskiem Jan Marczuk, 


Nauczyciel wiejski, pragnąc 
oddziałać na umysły swoich uczniów, w słowach 


— Wyobraście sobie — powiada — że powietrze 
pali się, wiatr wyrywa drzewa z korzeniami i da- 
chy z domów, przytem panują ciemności, huczą 

Nauczyciel milknie na chwilę, wreszcie, ohcąc 
przekonać się, jakie jego słowa zrobiły wrażenie, 


Chłopak zastanawia się chwilkę, drapie się 


Ja sobie myślę, proszę pana, ść "przy takiej 
okropnej pogodzie nie moglibyśmy przyjść do szkoły 


Stan powietrza. T. o g. 6 rano -|- 5. w pol, 
'|szym przez tendencyę moralizatorską; — regpnse- 


Trzymaj się zawsze pierwszego zdania swojej 


‘į dobó zręczni, 


niewiary małżeńskiej i ustawiczne pieprzne pikan- 
terye w dyalogu stanowią najważniejszą atrakcyę. 
Lepsze tego rodzaju farey wykazują przynajmniej 
w głównym temacie jakiś pomysł uderzający: auto- 
rzy bądź to wyszukują w istniejącem prawie fran 
cuskiem jakąś niedokładność, mogącą prowadzić do 
komicznych konsekwencyj, bądź też wyzyskują pewne 
specyalne urządzónia i wynalazki nowoczesne, które 
mogą Się stać źródłem niespodzianych zawikłuń itd. 
Autorom wczorajszej farsy nie udało się oprzeć 
swego utworu na takiem pewnego rodzaju „odkry- 
oiu“ w dziedzinie form życia współczesnego, gdy 
jednak mimoto pragnęli mieć szereg sytnacyi nie- 
zwykłych, uciekli się do nienowego i przyten 
mało komicznego pomysła, że dama z towarzystw: 
udaje pokojówkę i wstępuje na służbę do domu 
niewiernego kochanka swego, aby módz na nin 
wywrzeć swą zemstę, 
Treść jest taka: Nelly Rosier (p. Bedna- 
rzewska) została opuszczona przez swego męża (p 
Roman), dlatego, że on ją zastał w mieszkaniu je 
dnege ze swych przyjaciół, choć podobno przyszł; 
tam tylko, żeby się pozbyć natręta, Mąż, folgując 
wulkanicznemu swemu temperamentowi, z miejsce 
odjeżdża do dalekiego Kongo, Żona, zostawszy sa: 
ma, z 16-letnim bratem, bez środków do życia wy- 
stawnego, radzi sobie w ten sposób, że zmienia 
kochanków jak rękawiczki, obecnie ma jakiegoś 
adwokata, Alfreda Lebruneis (p. Feldmann), czło. 
wieka żonatego. Rzeczy doszły już do tego sta- 
dyum, że Alfred pragnie się pozbyć kochanki 
używa w tym celu wypróbowaneso swego Środka 
przedstawiając jej, że Żona jego jest, ogromnie za- 
zdrogna. W rzeczywistości ta żona, Klementyna 
(pani Połęcka) jest to potulna, głupia gąska z pro: 
wineyi, zajęta tylko gospodarstwem. O:óż przy 
sposobności przyjęcia nowej pokojówki, dowiadaje 
sią Nelly o tym stanie rzeczy i poznaje się na 
pedstępie Alfreda. Dla zemsty postanawia uniemo. 
śliwió mu nadal zdradzanie żony; chce być osta- 
tnią jego kochanką — i w tym celu idzie na po- 
kojówkę do Żony Alfreda. Tam do spółki z jakąs 
inną damą, nieokreślonego charakteru, przyjaciółką 
żony Alfreda, (p. Węgrzynowa), doprowadza spi- 
sek swój do skutku, mianowicie uzyskuje od Alfre- 
da list, który go może skompr.mitować wobec żo= 
ny i w ten sposób wymusza na nim, aby odtąć. 
był wiernym swej małżonce, A oprócz śego, nie- 
wiadomo już z jakich pobudek, widocznie jednak 
bardzo szlachetnych i bezinteresownych, uczy owe 
gąskę prowincyonalną ubierać się z paryskim azy- 
kiem, skutkiem czego mąż, skuzany na dożywotnie 
pożycie wyłącznie ze swą Żoną, rozkochuje się 
w niej i z radością wstępuje na drogę mora]ności, 
na której oczywiście wytrwa do grobowej deski, 

W nagrodę za ten czyn szlachetny antorowie 
przygotowali i dle» Nelly szczęścia małżeńskie, 
Gwałtowny jej mąż, który jest przypadkowo ojcem 
chrzestnym Klementyny, żany Alfreda, wrócił wła. 
śnie z Kongo, aby się rozwieść z Żoną i rozbija się 
po całym Paryżu, nie mogąc jej edszukać, ona bo- 
wiem po jego wyjeżdzie zmieniła nazwisko. Temu 
gwałtownemnu człowiekowi, który tem się odznacz, 
że w każdej Bytnacyi robi to, co jest nająłnpazege. 
wyperswadowuje Alfred, że żona jego była w oza- 
sie jego nieobecności wzorem uczciwej a biednej 
kobiety, i że z konieczności, aby wyżywić siebie i 
brata, nawet została służącą. Następuje wiąo dru 
gie pojednanie małżonków. Epizodyczną jest rola 
brata Nelly, 16-letniego Frania (panna Jankowska) 
który w pierwszym akcie umizgami swymi do po- 
kojówek cżywić ma potrzebne autorowi sceny ich 
przyjmowania i oddalania, a w trzecim akcie zno- 
wu dla zabawienia publiczności odgrywać musi rolę 
idyoty. Kręci się jeszcze na ścenie niejaki Lavirette 
(p. Nowacki), który kocha sią na zabój w Nelly, 
„ale dla paradoksu on jeden nie może uzyskać jej 
względów i z rozpaczy.. odbywa podróż” naokołe 
świata. za 

Ten cały konglomerat głupich 1 niesmecznych 
pomysłów uczynili autorowie jeszcze nieprzyjęmniej- 


nika Alfreda spotyka kara, dostaje się w puispkę 
i.. musi nadal być enotliwym, Takie przypomina. 
nie moralności jest w farsaoh tego rodzaju bardac 
niezręcznym i niebezpiecznym manewrem, bo zmw- 
Sza Widzów, aby przywiązywali większą wagą do 
wszystkich tych błazeństw i komieznych perypetyi 
a autorzy powinni właśnie umożliwić widzom, aby 


,| dostrzegali jedynie ich komizm i na chwilkę zapo- 


mnieli, że można i na seryo brać takie zawikłania, 

Pod względem zewnętrznej roboty autorzy są 
Wprawdzie motywowanie sytnacyi 
jest bardzo słaba, ale same te Bytuacye są Żywa i 
wesołe, a dyalog, pozbawiony również lepszych za- 
let inteligencyi, sprytn i satyry, Jest jednak wypo- 
gażony w niejeden Żart Í dowcip mniej lub więcej 
drastyczny. Nazywamy to zręcznem, bo jakeśmy 
się wczoraj przekonali, publiczność dość często wy- 
bnohała śmiechem i oklaskami dawała do poznania, 
że ją to wszystko bawi. | 

Aktorzy grali na ogół dobrze i w żywem 
terapie, Najwięcej humoru rozwinęli p, Feldman, 
p. Roman i pna Jankowska. Szkoda tylko, że 
dobra gra, to jest przystosowana do charakteru sztu- 
ki, w takich farsach pónje właśnie grę aktorów. 
W farsie styl aktorski polega najczęściej na tem, 
że się wytwarza pewne porozumiewanie się akto- 
rów z publicznością przez głowę ich partnerów na 
scenie ; w lepszej komedyi gru taka jest wielkim 
błędem. Dlatego to zbytnie kultywowanie fars od- 
zwyczaja aktorów od gry prawdziwie charakterys- 
tycznej i wnosi do komedyi element dyletancki, 
prowincyonalny. Starannie dobierany repertnar po- 
winien temu zapobiegać, 

* Sewer: „Michał Kopeć", „W lesie“. „Z Kra- 
kowa do Medyolunu*, Nowele, Warszawa, Nakłud 
Głebethnera i Wolffa. Kraków. @. Gebethner i 
Spółka 1908. 3 

` Bą to ostatnie dzieła Sewera -drukowane już 
w różnych czasopismach, Posiadają wszystkie za- 
lety i wady pióra sewerowskiego: młodzieńczą 
werwę obok braku zapanowania nad przedmiotem, 
realizm zamieszany z sentymentalnością. Najlepszą 
z tych nowel jest „Michał Kopeó*, prawdziwa hi- 
storya chłopa mazurskiego, który wyemigrował na 
zarobek do Ameryki, dostał tam jednak nostalgii i 
wrówił do ojczyzny. Obok losów Kopcia żywo naa 
w tej noweli zajmuje jego energiczna córka Kasia, 
które razem z nim wyjeżdża, zarabia dušo pienię- 
dzy, sprowadza do Ameryki swego narzeczonego 
Sobka i bierze z nim ślub, zarządzając, by równo- 
cześnie wesele z przyczyny tego ślubn odbyło się 
w domu ojcowskim w Dołędze. Losy chłopów emi- 
grantów kreśli Sewer barwnie i zajmująco, chociaż 
może nieco za optymistycznie. , 

Druga nowelka „W lesie* pełna jest senty- 
mentalizmu. Młody właściciel dóbr Będzina spoty- 
ka w swoim lesie córkę leśniczego z sąsiedztwa, 
boso zbierającą maliny, Leśna ta nimfa, Hania, 
jest nieprawdopodobnie mądra, dowoipna i poety- 
czna, podbija serce panicza i jaż byłaby go na- 
wróciła kn jakimś wyższym, niedoścignionym idea - 
łom, i powiodła z sobą do ołtarza, gdyby Laura, 
panienka x arystokracji, jeńdżąca na pięknym ko- 
nin i posiadająca ogromnego psa, nie przeszkodziła 
jej w tym fireie. Laura jest po naszy zakochana w 


batysty, K. Mieszkowski i A. Sołtys 


następcy 
Antaniana QNuudianas 


dziedzicn będzińskim, więc napada Hanię w lesie, 
nieomal szczuje ją psem, zakazuje jej kokietować 
panicza, Hania zaś wspaniałomyślnie odstępuje jej 
swą zdobycz. Czwartą osobą w tej nowelce jest 
Wikta, młoda chłopka, która uciekłszy od starego 
męża, zamierza Żyć z innym chłopem na wiarę; 
ta Wikta, przywiązana niewolniczo do Hani, towa- 
rzyszy jej w niebezpiecznych leśnych wyprawach. 
Pomimo, że osnowa nasuwa mnóstwo zarzutów, 
trzeba przyznać w tej noweli dużo pięknych scen, 
poezya lasu oddana jest bardzo dobrze, tak, że ca- 
łość posiada pewien odrębny urok. 

Na koniec szkic „Z Krakowa do Medyolann* 
nie jest ani gorszym, ani lepszym od wielu podo- 
bnych szkiców z podróży. Napisany jest ogółem 
zajmująco, niektóre opisy jednak są przesadnie po- 
etyczne i przeładowane wiadomościami, zaczerpnię- 
temi z Baedekerów. 


Pogrzeb ks. Eustachego Sanpuszki 


(Telegram Praeglądu). 

Tarnów 25 kwietnia. Oałe miasto okryte 
żałobą, Czarne chorągwie powiewsją z gma- 
chów publicznych i prywatnych domów. La- 
tarnie na ulicach osłonięte krepą. Sklepy na 
znak żałoby pozamykano. Uroczystość pogrze- 
bową rozpoczęło nabożeństwo żałobne w kate- 
drze o godz. 11 przedpołndniem. Po nabożeń- 
stwie ustawili się zebrani na plaou Kapitulnym 
i stąd ruszył pochód żałobny ulicami Targową, 
Katedralną, następnie przez plac Targowy, uli- 
cą Rzeżnicką na omeutarz miejscowy, gdzie w 
AU cmentarnej spoczywała trumna ze zwło- 

ami, 

Pochód przedstawiał się imponująco. Otwie- 
rały go bractwa kościelne, potem szły cechy, 
sieroty z Zakładu im. ks. Izabeli Sanguszko- 
wej, następnie tarnowski oddział „Sokoła* w 
mundurach. Dalej liczne deputacye włościań- 
skie z wieńcami. 

Za niemi postępowali członkowie rodziny 
zmarłego, reprezentant Cesarza generał-adju- 
tant hr. Paar, namiestnik hr. Leon Piniński, 
marszałek krajowy hr. Andrzej Potocki i wie- 
lu posłów do Rady państwa i Sejmu, między 
nimi prezes Kola polskiego Jaworski, hr. Sta- 
nisław Tarnowski, hr. Antoni Wodzicki, Sę- 
kowski, Stanisław Niezabitowski, Wojciech 
Dzieduszycki, Brykczyński, Starzyński, Hupka 
i inni. Było także wielu członków Izby panów. 

Zam posłami postępowali: rada powiatowa 
tarnowska, deputacya Rady m. Lwowa z pre- 
zydentem Małachowskim na czele, deputacya 
rady m. Krakowa z wicepr. Leo, rada miasta 
Tarnowa w komplecie, reprezentacya tarnow- 
skiej gminy izraelickiej, okoliczne obywatel- 
stwo, reprezentanci miejscowych władz rządo- 
wych i autonomicznych, reprezentacye i depu- 
tacye miast i miasteczek, dzierżawcy hrabstwa 
tarnowskiego, stowarzyszenia, ochotnicza straż 
požarna, wreszcie wielkie tłumy publiczności. 

ochód ten zatrzymał się przed kaplicą omen- 
tarną, skąd po odśpiewaniu modlitw wynie- 
Sono zwłoki. Wówczas przemówił marszałek 
Taja hr. Potocki w te słowa: 
hol „Ciężkiem sercem przychodzi mi spełnić 
li emy obowiązek i pożegnać imieniem tak 
oanego grona przyjaciół, imieniem Wydziału 
sai Owego i całego kraju Eustachego Sangu- 
wat Gdy się rozeszła wieść o jego zgonie, 
maj ay, odczuli, że tracą jednego z najlepszych, 
azachetniejszych » pomiędzy siebie, że 
aa ponosi nispowetowaną stratę przez śmieró 
na, który nietylko z oałem oddaniem 
Zawsze gotów byl spełniać w małym ozy 
wielkim xukresie  poruozone mu obowiązki, 
do którego rady udawaliśmy się w każdej tru- 
dnej chwili, ale który samym przykładem i 
urokiem swych przymiotów już oddziaływał 
dodatnio na cała otoczenie. 

_ „Bo Eustachy Sanguszko należał do tych 
wyjątkowych ludzi, którzy czystością i nieuka- 
zitelnością charakteru podnoszą ogólny poziom 
społeczeństwa i umieją w każdym, z kim się 
zetkną, rozbudzić szlachetne uczucia, wzmo- 
cnió je i rozwinąć. By mieć taki wpływ u- 
szlachetniający, nie dosyć jest świecić przy- 
kładem, trzeba przedewszystkiem goręcem ser- 
sem ukochać wielkie ideały i odcznwaó niem 
każdą ludzką boleść i nieszczęście. Nie dziw, 
że taki wpływ wywierał, bo któż z nas 
nie czuje i nie poświadozy, że to serce, które 
teraz bió przestało, było całe przepełnione 
miłością bliźniego i gorącem przywiązaniem 
do Ojczyzny. 

„Sercem swojem ludzi podbijał, ale rozu- 
mem swoim ich przekonywał. Każde przemó- 
wienie jego, czy to gdy jako marszałek otwie- 
ral lub zamykał sesyę sejmową, czy to gdy 
jako namiestnik wskazywał krajowi wytyczne 
kierunki na przyszłość, czy to przy różnych 
przygodnych wystąpieniach, że wspomnę tylko 
jego wspaniałą mowę przy obchodzie jubileu- 
szowym Ojca św., odznaczało się nietylko pię- 
knością formy, ale zarazem i przedewszystkiem 
nderzało każdego głębokością treści i wielką 
indywidualnością. Nigdy banalne — a zawsze 
tak bardzo szlachetne, przynosiło nowe myśli, 
stwierdzało nowe poglądy. Bo też Eustachy 
Sanguszko obejmował każdą sprawę z wyższe- 
go punktu widzenia, kierował się tylko miło- 
ścią i dobrem kraju, a opierał się jako wierny 
syn Kościoła na niezłomnych zasadach wiary. 
Ntąd też pochodziła stałość jego przekonań, 
z któremi się nigdy nie krył i których zawsze 
był gotów bronić, 

„Mimo wrodzonej skromności, posnuniętej 
tak daleko, że może nawet za mało zwykle 
dowierzał trafności swego wytrawnego sądu, 
mimo zupełnego braku ambicyi do dostojeństw 
i zaszczytów, zaufanie współobywateli, a pó- 
źniej laska Monarchy powoływały go do coraz 
nowych zadań w publicznem życiu. Od roku 
1888 aż do śmierci posłował do Sejmu z 
mniejszej własności powiatu tarnowskiego. Był 
czynny w Radzie powiatowej tarnowskiej i 
pracował nieprzerwanie przez 22 lat jako pre- 
zes tej rady, to jest od roku 1878 aż do chwili 
kiedy objął rządy najwyższej krajowej autono- 
mioznej władzy. A gdy jako były marszałek, 
były namiestnik, znużony ciężką pracą, osie- 
dli? się znowu w Gumniskach, po tamtych 
najwyższych godnościach podejmuje się znowu 
obowiązków prezesa Rady powiatowej, dając 
tem samem nowy dowód, że nie ubieganie si 
o zaszczyty, ale praca i spełnianie każdego 
poruczonego obowiązku było gwiazdą przewo- 
dnią jego życia. SŁ 

„W roku 1890, po ustąpieniu Jana Tar- 
nowskiego, zostaje rmarszałkiem krajowym i 
piastuje tę godność aż do ozasū, gdy go sta- 
nowcza wola Monarchy powołała do objęcia 
stanowiska namiestnika Galicyi. i 

„Pod jego laską i za jego inioyatywą Sejm 
załatwił cały szereg spraw pierwszorzędnej 


doniosłości, to też gdy odchodził x Wydziału | 


pou 


Renty państwowe przeznaczone do konwersyi przyjmujemv do zrealizowania lub ostemplowania 


krajowego, delegaci zebrani z całego kraju że- 
gnali go adresem, który był szczerym wyra- 
zem ogólnych uczuć i z którego chcę przyto- 
czyć chociaż jeden ustęp: „Pięć lat działalno- 
ści Waszej książęcej Mości pozostanie nam we 
wdzięcznej pamięci, bo okok doniosłych kro- 

ów na polu oświaty ludu, obok wytrwałej 
pracy w kierunku ekonomicznym i ku wzno- 
wieniu sił produkcyjnych w kraju, wszystkie 
działy administracyi poszły równocześnie na- 
przód, a nadto do dawnych świetnych trady- 
cyj poprzedników dodałeś świeże i przekazu- 
jesz znowu Twym następcom w dostojeństwie 
marszałkowskiem: wysoko postawioną godność 
kraju, powagę i mir tej władzy, co, nie posia- 
dając atrybucyj i znamion władzy, stoi i znaj- 
duje bez wysiłku posłuch samą siłą wspólnej 
wszystkim miłości tej ziemi i jej synów z oby- 
dwóch narodowości, siłą ukechania przeszłości 
i wysnucia z niej wspólnych dążeń i pragnień 
narodowych". 

„Wszystko, co wedłng ogólnego mniema: 
nia daje szczęście, a wzbudza u ogółu zazdrość, 
posiadał Eustachy Sanguszko. Nosił wielkie 
imię, wsławione piękną tradycyą przodków; 
Bóg mu nie poskąpił ziemskich dostatków; 
udziałem jego były najwyższe zaszczyty i go- 
dności, otaczała go miłość ludzka i sympatya 
ogólna, ale mimo tych wszystkich danych do 
szczęścia, charakterystycznym rysem tej po- 
staci był pewien smutsk, który go nigdy nie 
opuszozał. Może źródłem i powodem tego smu- 
tnego usposobienia była ta wielka wrażliwość 
serca, ozuła na niedole bliźnich, może tak sil- 
nie bolał nad błędami i klęskami przeszłości, 
a w teraźniejszości nie widział takiej popra- 
wy, któraby była dostateczną rękojmią na 
przyszłość. 

„Rzadkie były chwile wesela w jego ży- 
ciu. Rozjaśnił się horyzont, gdy znalazł go- 
dną siebie towarzyszkę życia, słońce szozę- 
ścia zabłysło w całej pełni, gdy mu się 
urodził dawno oczekiwany potomek. Sejm był 
wówozas zebrany i pamiętam, jak wszyscy po- 
słowie, bez różnicy narodowości i stronnictw 
politycznych czy społecznych, cieszyli się tą 
radośną wiadomością, jakby swem własnem 
szczęściem. Kto tej ohwili nie widział, nie mo- 
że sobie zdać sprawy, jak ogólnie i przez 
wszystkich kochanym był Eustachy Sanguszko. 

„Szczęście krótko trwało — zmienne są 
koleje życia! Wnet wiadomość o jego ciężkiej 
chorobie zaniepokoiła kraj cały — a dziś — 
nie upłynęło jeszoze dwóch lat od tamtej ohwi- 
li, stoimy nad odkrytym grobem i żegnamy. ze 
łzami w oczach prawego syna Ojczyzny. — 
Qześć Twojej szlachetnej pamięci! Oby Twoja 
postać była wzorem dla innych, była i po śmier- 
ci pobudką do zaonych czynów, tak jak była 
za życia i aby odżyła na pożytek kraju w 
Twoim potomku, 

„Spoczywaj w Bogu — my Ciebie nie za- 
pomniemy do śmierci“. 

Następnie złożono trumnę w kaplicy w 
grobowcach rodzinnych, na wieczny spoczynek. 

Tarnów 25 kwietnia. Prócz wymienionych 
w poprzedniej depeszy osób wzięli hdział w 
pogrzebie: minister Piętak, były minister Adam 
Jędrzejowioz, arcybiskup Bilozewski, biskup 
Nowak, biskup Czechowicz, Kazimierz i Stani- 
sław Badeniowie, deputacya Wydziału krajo- 
wego, a mianowicie: pp. Pilat, Dąbski, GHli- 
dziuk i Onyszkiewicz, dr. Bobrzyński, Andrzej 
ks. Lubomirski z rodziną, ks. Paweł Sapieha, 
radzea dworu Mauthner, dyrektor Seferowioz, 
Wacław Zaleski, radzca Dębowski, deputacya 
Drohobycza z wieńcem z napisem: „Miasto 
Drohobycz swojemu obywatelowi honorowemu*. 

Deputacya Lwowa przywiozła wieniec z 
napisem : „Wielkiemu obywatelowi stolica kra 
ju*. Podozas ceremonii żałobnej śpiewał chór 
alumnów ruskich z Przemyśla. Przybyli nadto: 
delegat Akademii umiejętności dr. Fryderyk 
Zoll, radzoa dworu Laskowski, prezydent 
'Tohórznioki, wiceprezes Płażek, członek Izby 
panów Michałowski i w. i. Zjazd osób s Wie- 
dnia i z onłego kraju nadzwyczaj liczny. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 23 kwietnia. 

(Z). Spadek kursn walorów kolejowych 
ustał dzis i fizyognomia tagn była o wiele 
przyjaźniejsza niż wczoraj. niektórych ka- 
tegoryach papierów nastał nawet dośó ożywio- 
ny ruch, a przedewszystkiem w walorach 
naftowych. Poprawienie się oen ropy i dobre 
szanse eksportu nafty z Austryi wpływają bar- 
dzo dodatnio na kurs tych papierów. To też 
akcye Schodnickie podniosły się dziś o 26 ko- 
ron, a akcye karpackie o 24 koron. 

W sprawie emisyi nowej partyi renty in- 
wastycyjnej odbyło się dziś w tutejszym Za- 
kładzie kredytowym ziemskim  konferencya 
przedstawioieli interesowanych banków. Zebra- 
ni bankierzy postanowili nie urządzać wcale 
publicznej subskrypcyi na tę nową rentę, lecz 
będą się starali rozsprzedaó ją x wolnej ręki. 
Klucz, wedle którego banki rozbierą pomiędzy 
siebie całą 125 milionową sumę nowej renty, 
i wedle którego nczestniczyć będą w zysku z jej 
emisyi, jest następujący: przedewsrystkiem 
pocztowa Kasa oszczędności otrzymuje 10*/,, 
z pozostałej ześ reszty otrzyma grupa Rotszyl- 
dowska 677/,, a inne banki 82%/4%4. 

Ostatnie burze śnieżne odbijają się fatal- 
nie na dochodach kolei żelaznych. Oto np. ko- 
lej północna wykazuje za dziesięciodniowy o- 
kres od 10 do 20 kwietnia zmniejszenie się do- 
chodów o 859.653 koron. W tym właśnie bo- 
wiem okresie były owe burze, które spowo- 
dowały przerwy w ruchu. 

8 Z kolel. Z dniem 1 maja 1908 r. zmienia 
się nazwa stacyi „Sandhiibol*, położonej na szlaku 
Hansdorf-Ziegenhals w obrębie c. k, Dyrekcyi ko- 
lei państwowych w Ołomnńcu, na „Sandhiibel- 
Saubsdorf*. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU 


(Depesze poranne). 


Wiedeń 25 kwietnia. Komisya celna obra- 
dowała wczoraj nad projektem taryfy celnej, 
nad rubryką „bydło rzeźne i pociągowe". P. 


ę|Seitz (socyalista) domagał się wolności oel- 


nej dla bydła, ewentualnie zatrzymania dotych- 
czasowego stanu rzeczy, P. Stein (wszech- 
niemiec) polemizował z poprzednim mówcą. 
Referent p. Povsze dowodził, że projekto- 
wane mierne podwyższenie cła będzie korzy- 
stnem ze stanowiska handlowego i polityczne- 
go. Wniosek Seitza odrzucono, a w myśl wnio- 
sków referenta głosowanie nad jego propo- 
zycyami odroczono. Przyjęto rezolucyę p. 
Skrbeńskiego, domagającą się ochrony 
praw Austryi ze względu na import bydła. 


PRZEGLĄD z dnia 26 Kwietnia IvuB. 


P. Povsze referował następnie tytuł IX 
„Drób, ryby itd.*, prosząc o jego przyjęcie 
z wyjątkiem poz. „ryby nieżywe*, co do któ” 
rej żądał odroczenia głosowania. P. Koli- 
seher wskazał na niebezpieczną konkuren- 
cyę ryb z dolnego Duneju, gdzie łowienie ich 
nie przedstawia wielkich kosztów. Mówca do- 
magal sią dąlej poparcia dla naszego eksportu 
ryb. Przemawiał jeszcze p, Morsey, poczem 
referat przyjęto wraz z rezolucyą p. P ovs z e- 
go, wzywającą rząd, aby wyjednał u gminy 
miasta Wiednia zniżenie podatku konsumoyj- 
nego od ryb. 

Dalej z referatu p. PovYszego „Pro- 
dukta zwierzęce“ przyjęto pozycye „jaja, wosk, 
pęcherze i jelita", głosowanie nad resztą od- 
roczono. Następne posiedzenie komisyi we 
środą. 

Wiedeń- 25 kwietnia. Subkomitet komisyi 
prasowej przyjął ustępy, odnoszące się do kol- 
portażu. Następne posiedzenie wę Środę, 

Sztokholm 25 kwietnia. Donoszą tu z Hel- 
singforsu, że z Finlandyi wydalono cały szereg 
osób, między innemi b. senatora Mechelinę, 
kilku redaktorów, którzy bawią w Sztokhol- 
mie, b. angielskiego konsula Wolfa, brata wy- 
dalonego przemysłowca, wreszcie kierowników 
stronnictwa młodofinlandzkiego. Wydaleni mają 
obowiązek w ciągu dni 6 opuścić Finlandyę, 
inaczej na rozkaz ministra spraw wewnętrz- 
nych zostaną zesłani. 

Grenoble 25 kwietnia. Z powodu pogło- 
ski, że wojsko ma wypędzić OO. Kartuzów, 
zgromadziło się przed klasztorem 2000 chło- 
pów. Czekali oni przez oały dzień, lecz wojsko 
nie pojawiło się. Wieczorem rozeszła się więk- 
sza część do domów, pozostawiając przed kla- 
sztorem straż, złożoną z 800 chłopów. 

Berlin 25 kwietnia. Wozoraj obradował 
parlament nad interpelacyą Stoetzla w spra- 
wie zabicia artylerzysty Hartmana przez oho- 
rążego Hhssenera. Sekretarz stanu Tirpitz 
przedstawił przebieg zajścia według sprawo- 
zdania sądu w Kilonii. Co się tyczy przepisów 
o noszeniu broni, mówca zaznaczył, że każdy 
przełożony ma prawo użycia broni w razie 
potrzeby celem zmuszenia podwładnego do po- 
ałuszeństwa jego rozkazom, wrazie nagłego 
niebezpieczeństwa. (Wrzawa na lewicy). 

Budapeszt 25 kwietnia. Pester Lloyd wy- 
stępuje przeciw wywodom rosyjskiego dzienni- 
ka Nowoje Wremia z powodu odpowiedzi wę- 
gierskiego prezydenta ministrów Szella na in- 
terpelacyę w sprawie macedońskiej. Niepoję- 
tem jest — pisze Pester Lloyd — jakim sposo- 
bem mowa Szellą mogła wzbudzić niezadowo- 
lenie w Petersburgu, chyba że ją czytane 
w formie przekręconej. Szell powiedział, iż 
podstawą austro-węgierskiej polityki na wscho- 
dzie jest zasada, żeby żadne państwo nie uzy- 
skało na te sprawy zbyt wielkiego wpływu. 
Powiedział on tylko to, oo każdy minister 
byłby odpowiedział na podobną interpelacyę. 
O jnkimś przeważnym wpływie któregoś z mo- 
carstw na jadno z państw na Bałkanie mowy 
być nie może. Ohodzi jedynie o lojalne prze- 
prowadzenie reform, wypracowanych przez Ro- 
syę i Austro-Węgry. Twierdzenie też Nowego 
Wremienia, że Austro-Węgry zamierzają wkro- 
czyć do Starej Serbii, jest bezpodstawne. Pe- 
ster Lloyd ubolewa, że Nowoje Wremia dało 
ueho podszeptom i wystąpiło z artykułem nie- 
licującym z przyjaznymi stosunkami pomiędzy 
Rosyą a Austro- Węgrami, Wspólna andyencya 
ambasadorów obu państw u sułtana była de- 
monstracyjnem ‘stwierdzeniem tych dobrych 
stosunków. —. 

Nancy 25 kwietnia. Biskup Turinaz, które- 
mu rząd wstrzymał wypłatę pensyi, wystosował do 
prezesa gabinetu p. Combes pismo, ułożone w 
gwałtownych słowach, z oświadczeniem, że biskup 
będzie nadal ochraniał kongregacye. Odkąd biskn- 
powi zatrzymano płacę, otrzymuje on liczne poda- 
runki od wiernych. 

Paryż 25 kwietnia. Deputowany liassó za- 
powiedział prezydentowi ministrów Combes, Że po 
zebraniu się izby deputowanych wniesie interpela- 
cyę co do konfliktu z Watykanem w sprawie kon- 
grogacyjnej, 

Wersal 25 kwietnia, Sędzia pokoju udał się 
do klasztoru 0O. Kapucynów, aby go zamknąć. 
Około 600 osób, znajdujących się na nabożeństwie 


ZZ Z Z ZZ Z E Z Z Z A e 


w kościele, otoczyło sędziego i zmusiło go do 
ucieczki, 
Konstantynopol 25 kwietnia, W komite- 


r CCA Ćw E 


tach macedońskich widocznie daje 
brak broni, amunicyi i pieniędzy, 
Minneapcllis (w Stanach Zjednoczonych) 25 
kwietnia. W Zakładach „Nordwestern Star Oil. 
Comp., nastąpiła eksplozya i zniszczyła je zupełnie. | 
Brakuje 11 osób. Wiele jest rannych. | 
Paryż 25 kwietnia, Matin donosi, że rząd | 


się ucznwać 


dopiero za 8 dni poweżmie decyzyę co do podania | * 


Dreyfusa. Prawdopodobnie podanie to będzie od- | 
rzucone, ponieważ kompetentne w tej mierze jest 
ministerstwo sprawiedliwości, a nie ministeryam 
wojny, do którego Dreyfus się zwrócił. | 

Wiedeń 26 kwietnia. W Melbourne (Austra- 
lia) założono austryacką Izbę handlową dla zastę- 
pywania handlowych interesów anstryackich, | 

Berlin 25 kwietnia. Berliner Tageblatt ogla- ` 


RURKI DRENARSKIE | 


w wielkich ilościach 


poleca 


Fabryka dachówek „Karol“ 


koło Krosna. 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo -kąpielowy i klimatyczny w Galicyi 


(stacya kolei „Iwonicz*). 


Szczawy słono-jodowo-bromowe i żelariste, najsilniejsze w Europie. Poło- 
ženie górskie, 610 m. nad p. m. Zakład otoczony 600-morgowym lasem 
Wewnętrzne użycie wód ze źródeł 


szpilkowym. — srodki lecznicze : 
Karola i Amelii, kąpiele słono-jodowe, słono-gasowe 


borowinowe i igliwiowe, hydroterapia, masaż, gimnastyka lecznica, leczenie 


elektrycznością. 


Wskazania lecznicze: Zołzy (scrophulosis) we wszystkich po- 


staciach, choroby kobiece, gościec, dna, kiła, choroby 


roby skóry i wogóle wszystkie choroby, wymagające przyśpieszenia i pobu- 
dzenia odnowy materyi. Urządzenie Zakładu wzorowe, mieszkania wygodne, 
elektrycznie oświecone, wodociągi, woda do picia Źródlana. Msza św. co- 
dziennie w kaplicy zakładowej. Wyborna muzyka. Poczte i telegraf w Zakładzie. 
1-szy Dr. Józef Wernicki i Dr. Julian Staniszew: 


) Lekarze Zakładu : 
ski, a oprócz tego 5 lekarzy wolnopraktykujących. D 


kład utrzymuje na stacyi kolejowej „Iwonicz“ spedytora Becka, Sezon ką- 
W l1-szym sezonie do 20 czerwca 
i 8-eim od 20 sierpinia mieszkania tańsze. Uwolnienia od taksy na mocy 
świadectwa ubóstwa udziela się tylko w 1-szym i 8-cim sezonie. Zamówie- 
nia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i namuł przyjmuje i wszelkich 


pielowy od 20 maja do końca września. 


| wyjaśnień udziela: Dyrekcya Zakładu zdrojo 


sza depeszę, otrzymaną z pociągu, znajdującego 
sią w pełnym biegu; depeszę tę przesłano syste- 
mem telegrafu bez drutu. Próba powieść się miała 
świetnie. i 

Cetynia 25 kwietnia. Dwu bataliony wojska 
opuściły Skutari, ndając się do Pristiny. Konsu- 
lowie obcy, obawiając się napadu na Skutari, od- 
nieśli się do Konstantynopola z prośbą, aby woj- 
sko tam zatrzymano. 

Rzym 25 kwietnia. Donoszą tn, że posłucha- 
nie króla angieiskiego Edwarda u Papieża nastąpi 
29 b. m. o godz, 4 po południn. Jakkolwiek Wa- 
tykan do ostatniej chwili obstawał przy Życzenia, 
aby król na wizytę tę przybył z angielskiego ko- 
legium, zgodził się w końcu, by król przybył z 
Kwirynału. Papież przyszle później specyalną mi- 
syę do Londynu w celu rewizytowania króla. 

Wiedeń 26 kwietnia, Z powodu, że warunki, 
wśród których miał się odbyć w r. b. międzynaro- 
dowy kongres prasy w St, Louis, zostały przez 
tamtejszy komitet zaniechane, delegacya kongresu 
zawiadomiła Towarzystwa dziennikarskie, że w ro- 
ku 1908 nie odbędzie się wcale kongres prasy. 


Dałeś popołudniowe). 


Kraków 25 kwietnia. Wisła przybrała w 
nocy do 3 m. 50 om. nad zero i groziła zale- 
wem brzegów. Nad samem ranem jednak za- 
częła opadać. 

Tarnopol 26 kwietnia. Wczoraj wybuchł 
w Mikulińcach wśród strasznej burzy gwałtowny 
pożar. Zgorzało 150 domów — między nimi urząd 
gminny, poczta, wszystkie zabudowania folwarczne, 
wielki młyn, magazyny zboża i mąki. Wydobyto 
dotąd s pod agliszesów trzy trupy. 

Prezydyum Namiestniotwa wyasygnowało na 
razie dorażną zapomogę w kwocie 500 koron. 

Stare Miasto 26 kwietnia. Śpaliło się tu 
wczoraj 80 morgów lasu sosnowego, należącego do 
firmy Friedmanna w Wieliczce, 

Kraków 25 kwietnia. Dziś o godz. 10 przed 
południem odbyło się w kościele OO. Kapucynów 
nabożeństwo żałobne za duszę $. p. ks. Eustachego 


kz zma u HA s Ro za ch 
(Alte Wiese „Drei Stofieln5). 
Dr. W. Maleszewski 
b. asystent kliniki wewnętrznej Uniw. Jagiellońskiego, or- 
dynuje jak lat ubiegłych, i 


Uniwersalny Zakład techniczno - dentystyczny 
L. WIKTORA 


. we Lwowie, plac Halicki liczba 7 
zawiadamia, że z powodu nawału zamówień robót techni- 
czno-đdentystycznych, sprowadził wielki zapas sztucznych 
zębów z Ameryki i Londynu, jak również najnowsze przy- 
rządy do robót złotych, którymi posługując się, jest w mo- 
żności wykonywać w jednym dniu największe zamówienia 
sztucznych zębów. 

Dla pp. lekarzy na prowincyi udziela się wskazówek 
do przyjmowania zamówień na te czynności i wykonywa 
sig je bez osobistego przyjazdu pacyentów. 

u Zwraca Big uwagę, iż pod tą firmą istnieje we Lwo- 
wie tylko jeden zakład. Zarząd. 
| o O a | 


Wiedeń 25 kwietnia. Kursa giełdowe. 
Losy: a) procentowe: 
Austr, zakł, kr, z obl. pr. z r. 1890 8,/* 275.50 
2 w 40 » „n n 1889 8'/, 274.00 
Tow. żegl. va Dunaju 100zł. m. k. 4%, 
Uregulow. Dunaju zr. 1880 100 s, 5'j, 
Węg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4'/, 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2%, 
Tureckie obl. prem. kolej po 400 fr. 117.00 
b) bezprocentowe: 

Budapeszteńskie (Basilica) 6 zł. 18.80, Zakł. 
kred. dla h. i p, po 100 zł. 435.00, Olary 40 
zł. m. k. 170.00, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
84.25, Losy m. Krakowa 20 zł. 7400. Pożyczka 
m. Lublany 20 zł. 70.00, Ofen 40 zł. 178.00, 
Palffy 40 zł. m.k. 175.00, Ozerw. krzyża-austr. 
10 zł. 5490, Ozerw. krzyża węg. 5 zł. 27.—, 
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 zł. 71.—, Salma 
40 zł. m. k. 234 —, Pożyoska saloburską 20 sł. 
74.—, Pożyczka St. Głenois 40 zł. m. k. 260.00. 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 441 —, 


Wiedeń 25 kwietnia. (Giełda towarowa). 


Sanguszki, Obecny był prezydent miasta Friedlein, | Qukier 2270 (stale). Spirytus 4060 (idzie 


radni miejscy, obywatelstwe i urzędnicy. 
HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 25 kwietnia. Hr. A. Sta- 
rzeński z Krakowa. Dr. H. Nathansohn z Hasiaty- 
na. L. Kobylska z Czyszkowa. M. Kohn i J. Knecht 
z Budapesztu. M. Misiński z Tarnopola. M. Tau- 
benfeld z Drohobycza. ' 


HOTEL EUROPEJSKI 
Albert Sskowron. 

Lwów — Plac Maryaocki 
Przyjecnali dnia 26 kwietnia. St. Białoskór- 
ski ze Staj. W, Barański z Łnkawiey. M. Mysło- 
wacki z Mochanowa, GQ. Szaszkiewicz z Rzemienia. 
J. Chełmicki ze Stanisławowa B. Cieński z Wo- 
dnik. J. Bednarowski z Heleniszczowa. M. Backer 
z Aryt. A. Poritz z Technikowa. 8. Parnes z Pod- 
wołoczysk, W. Bunsch z Jarosławia. A. Löw i H. 

Wolf z Wiednia. Dr. Langer z Tarnopola. 


HOTEL FRANCUSKI. 


Lwów — Plac Maryacki. 
Pierwszortędny hotel s komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauracya £ pokojem do śniadań, cu- 

kiernia w miejscu. 

Przyjechali dnia 25 kwietnia. Z. Zajączkow- 
ski ze Stanisławowa. W. Poten z Sambora. H. Wo- 
dziczkowa z Doliny, R. Mann z Wrocławia. E. 
Misiński ziSambora. H, Ddrycke z Mostów wielkich, 
N. Grossmanowa z Brodów. J. Karpf z Bukowiny. 
N. Fischer, L. Lewin, J. Lipiner, T. Klein i W. 
Sochatzy z Wiednia. 8. Sokołowski z Brznchowie. 
N. Pomorski z Dublan. J. Pantopliński z Żywce, 
W. Zajeor z Dubna. J. Danko x Żywca. E, Dzierz- 
bicki ze Sławuty. 


BGBadesłan e. 
Rubryka ta niepochodsi od Redakocyi, nie bierze t-$ ona 
sa nię na siebie Żadnej odpowiedsialności. 


ATELIER DENTYSTYCZNE 


Hetmańska 6 
Dr. med. Wiktora Jankowskiego 


wykonuje się: plombowanie, wyjmowanie zębów baz bo- 
lu, wstawianie sztucznych zębów w kauczuku i słocie, 
w stosownych wypadkach bex podniebienia, 


Zalecamy „Samouczek Reussnera 
najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej i 
najtańszej nauki języków obcych: Niemieckiego, 


| Angielskiego, Francuskiego i Ruskiego bez nauczy- 


ciela. — Prospekt i cennik gratis, (Zob. ogłoszenia). 


Bezkrwisto 


Dansi 


w 20 DNIACH 


NPPTYPYPY! 
ŚĆ 
I 


ENEA WYLECZENIE 
TRUDNY POWROT RADYKALNE 


DO ZDRAWIA ` 
po wszystkich chorobach przez użycie 


ELIXIRU Sw. WINCENTEGO a PAULO 
Jedyny środek upoważniony specialnie 
Objaśnienia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, £05, Rue St-Dominique, w Paryżu. 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo 1, passage Saulnier, Paris, 
uwaru-ww Prospekta bezpłatnie w aptece Pana Guiner, Paryż. pwwwww 


We Lwowie w aptekach PP, Mikolascha i Wiewiórskie- 
go. W Krakowie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 


w Polance- Karol 


(jak w Nauheimie), 


m 


i 
B 


kości i stawów, cho- 


la wygody gości Za- 


wo - kąpielowego 


bezpłatnie, oraz slużymy radą przy zamawianiu na inne walory 


FED Gorsety "PR 


najnowszego kroju, z prostą brykią 


Warszawska Fabryka Gorsetów 


s»IKarolina* 
Lwów, Pasaż Erausrmmnama. 


Zamówienia w zakres gorseciarstwa woho- 
| dzące wykonuje się w przeciągu 24 godzin. 


| LILLE LLL 
(M Z E” E U W 


sprowadzaną drogą Wodę Seiterską zastępuje 
R w zupełności woda polecona przez Towarzystwo lekarskie 


alzaliczn.o.=słŁona 


WODA SELTERSKA 
a KRZĄCA 


Główny skład we Lwowie w aptece J. Wewiórskiego 


LLU ULU 


w górę). Nafta niezmieniona. 

Berlin 25 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryaokie 85'40. Spirytus 44.80. 

Paryż 25 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocent. renta 98'13 Mąka („Fleur de Pa- 
ris*) 8200. 

Frankfurt 25 kwietnia. (Giełda zagrani- 
ozna). Kredyty austryackie 211-80. Koleje pań: 
stwowe 00000 exclusive kupon. Alpiny 00000. 
Disconto 189'10. Laura 000:00. ' i 


m E e | | | 


Lwów 25 kwietnia, (Z ia [nandlowej). 

Obliczenie w walucie koronewej. 

Akcye sa 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwika po 
420 Koron —.— do —'—.Kolej Lwowsko-Osern.-Jaska 
po 400 kor. 581.— do 588.—. Banku hipotecznego po 
400 kor. 540:00 do 55000, Akcye garbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. —— do —'—. Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron —'— do 850*—. Banku dla 
handlu i przemysłu po 400 k. 260— do 000—. 

Listy zastawne za sztukę: Banku hipot. galio. 
5 proc. los. w 50 lat. z 10 proc. prem. 111-50 do 000.00 
4 i pół proc. los. w 50 lat 101'80 do 10200, 4 proe. los. 
w 60 lat 97.50 do 00:00. Barku kraj, 4 i pół proc. los w 
61 lat 1092-25 de 102:96. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
9900 do 99-70.—Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
sya) 98'20 do 0000, % proc. los w 41 i pół latach 98:40 
do —'—, 4 proc. los w 56 lat 98 10 do 98:80. 

Obligi za sztuke: Gal. fand. propinacyjnego 4 pro. 
88.80— 100.50. Bukowińskiego fand. propin. 5 proc. 108:50 
do —'—, Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 102 40 do 
Kolejowe lokalne Bankn krajowego & procentowe 
po 200 koron 88:80 do 99.50. Potyoski kraj. E r, 1878 
proc. —'— do—*—4 proc. u 1898 r. 99:80—100-60, mia- 
sta Lwowa $ proc. po 200 koron 96:80 do 00-00, 4!/,*/, 
po 200 koron 10150 do 000-00. 

Monety. Dukat cesarski 11-24 do 11-40, Napoleon- 
dor 19-00 dó 19:20. 100 ruble rosyjskie papierowe 25%00 
do 25450. 100 marek niemieckich 11670 do 117:40. 


Ruch pociągów kolejowych 


waóny od igo maja 1902 roku według czasu środkowo: 
europejskiego. 


Przychodzą de Lwowa; 


Z Krakowa: 2.30, 1:36, 8:40", 6:10, 8:50, 6:50 1 9.60% 

Z Rzeszowa: 10'86. 

Z Podwołoczysk (na dworzec główny): 8'36, 8:00, 6 
10:20*; na Podzamcze: 2:30, 7:40, 5:11, 10'0w-. 

Z Tarnopola; 8.86% E dw. gł.); 8:14* ne Podzamcze 

Z Oserniowiec: 02:18", 1-48, 6:20, 5'40 I 990", 

Ze Stanisiawowa: 11:55. 

Ze Stryja: 8'10, 1'10, 4'40, 10:560*, 

Z Rawy i Bokala: 8'15, 6'60*. 

Z Jenowe 7745, 1'28, 925°, 10-08%, 


Odichedzą ze Lwowa : 


Do Krakowa 12:45", 8:30, 2:58, 4'157,8-40, 6*80*, 1100- 

Do Rzeszowa: 8-80. 

Do Przemyśla : 8:25*, 

Do Podwołoczygz s dworca głównego : $55, 6'80, 9-00* 
11'10%;, s Podsamoza: 2-00, 648, 9:20*, 11'889. 

Da Tarnopola: 10:40 x dw: głównego i 10:57 x Podzamow. 

De Oaerziowiac: 2'51, 2:40, 625, 10-80, 10-80*. 

De Stanisławowa: 6'i0*. 

Do Stryja: f'85, 0-00, 8-05, 6-867. 

Do Rawy i Bokala: 9-60, 7-10*. 

De vangwa Gib, 485, 8'16 680%, 10°05" 


Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literen i 
tiawtemi; pociągi nocne ounączone są gwiazdką. Pora n - 
ona lony mie oł pods. € wieczór do Ń min. 58 rann, 


poleca 


zawierająca części składowe jak 


wyrobu fabryki pod firmą ' 


i CHMURSKI w Krakowie 


ulica św. Gertrudy l. 4. 


ulica Halicka. 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy kantor wymiany. 


W pierwszym i trzecim 


Obszerną broszurę sezonie 
oTRUSKAWCU o 30 procent taniej. 
NS Gy" *RPOZBO> 


JADWISIA 


najnkochańsza córeczka b 
Leona i Heleny z Lankoszów Schneidów 
uczennica IV. klasy szkoły ewangelickiej _Ţ j 
zasnęła w Pann po długich cierpieniach w 10-tej wiośnie życia dnia 
a5. kwietnia 1908 roku , K 
Na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w poniedziałek dnia 
27. kwietnia 1908 r., z domu żałoby ulica Krzywa l. 6 ne omentarz 
Łyczakowski o godzinie 2-giej po południu zapraszają krewnych, 
przyjaciół, znajomych i wiernych chrześcian w nieutulenym smutku 
pogrążeni rodzice i rodzenstwo, 
Lwów dnia 25 kwietnia 1908. 
„OONOORDIA* A. Kurkowski ul. Sobieskiugu 1. 10. 


Szład płócien  Horczyńskich, 
Lwów, Halicka t6. Poleca bieliznę 
stolową w wielkim wyborze, oraz 
Płótna i Weby czysto lniane w ro- 
zmaitej szerokości. Ceny fabry- 
czne, 

Tłómaczenia z polskiego na 
niemieckie i z niemieckiego na 
ley tps wykonuje zupełnie do- 

ładnie | wiernie akademik. A- 
dres w biurze Piochna. 


BĘ" Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 


D a 

środek dyətetyczny znako- 
mity likier wzmacniający Żo0- 
łądek Fabryki w Santo- 
mi, Trento-Berlinie. Oo- 


0 10 na flaszki K. 1:20. Do naby- 
PaT TES cia we wszystkich aptekach, 
ogueryach ı handlach delikatesów. Skład główny w Alte K. K. Feld- 


apotheke, Wien I. Stephansplatz 8. 


Mamy zaszczyt podać niniejszem do wiadomości P., T. rolników, że 


wyłączną sprzedaż na Galicyę 

E ż z naszych znakomitych od ulicy Erete) 

E żniwiarek „Ideal i Najnowszy francuski 
iP — kosiarek, „Ideal Ą Ghromo-F otoskop 
CE odznaczonych na Arinona s ida b h 
= wystawie w Paryżu w r. 1900 g == Świąt I życia w barwnyc 
EE szą nagrodą (Grand Z == obrazach plastycznych = 
$ Prix) powierzyliśmy tylko a Widoki naucy US = „ky 
az i jedynie = lata — = 
333 Ls we — "Wypadki hisioryczne — 
Ar ero 3, BAB | E AE A T key 
so „= a l nauka = . A 
ARE ELE HRC > ==Zmiana obrazów co tygodnia 


wemu w Wieliczce”. 


od 26-go kwietnia 1903. 
Z Lucerny === 
do Airolu 


Z poważaniem 


DEERING DIVISION International Harvester Co. 
Ohicago U. 8. A. 


Wstęp 10 ct. 
Otwarte od lótej rano da lote) wieczór. 


Zarząd dóbr Tyczyn 


pomocnika 


ekonomicznego, kawalera na stół. Pierw- 
szeństwo mają uczniowie s niġszych 
szkół rolniczych. 


Akcyjne Towarzystwo pod firmą 


BERTRAM & DIETERICHS 


== w Lwówku koło Pniewa 


Osoba inteligentna posiadająca ję- 
zyk francuski i niemiecki poszukuje biu- 
rowego zajęcia. Zgłoszenia pod $. $. 
101) przyjmuje Biuro Dzienników Pasaż 
Hąusmana Lwów. 

Urzędnik posiukuje administracyi | 
kamienicy. Na żądanie kancya. Hofmana 
12. II. p. — $ l 


Agronom 


H | : _ kawaler 
oleca swoje niezrównanej dobroci pługi dwuskibowe „Perpetua“ i A ź 
i trzy 7 R aa walce PM pod osobistem Kierownictwem poszukuje posedy Te 2 chętnie na 
: š kiane. a 
me inżyniera Laackiego wyrabiane. == far ZBROI A portoen i 


żankowice. 


Wyłączny skład i sprzedaż na Galicyę 
w Towarzystwie rolniczem okręgowem 


w Wieliczce. 


- Rządca dóbr 


znakomity fachowiec z 20-letnią prakty- 
ką, 88 lat, hes rodziny z wielkiem doświa- 
dozeniem na własnych dsierżawach, z naj- 
| lepszemi świadectwami z kaucyą 10.000 


M ólla s Pro S zki ô el dlickie | poszukuje posady. Administrator biuro 
Molla proszki Seldlickie są niezrów. środkiom przeciw wszyst. :Choro= | 


i Plohna, Lwów. 
bom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. j E PA w e oa 
pk Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TĘ I >< AM. u . W 


Cena zapieczętowanego pudełka k. 2. „SYRIUSZ: 
Wódka francuska i sól: Molla Gp garantas ni Majmon 


i j jlepiej j ci borne kawy pół kilo 75 ot. i 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze wybor f 
gólnie jako srodek uśmierzający do rain przeciw rwaniu w członkach iinnym + wydaj, Najlepsze herbaty pół PŁ 50, 
prsypadkom powstałym skutkiom zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie, | kon ak kasae yiny od 2 słr. but. A ne 
nerwy. — Cena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90. Yaa p p (5 Lot Ua olens 
Gł skład wysył, A. MOLL c. k. dostawca nadw,, Wiedeń, Tuchlauben, 9. | Lae EP "oi 
| Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów | 
MOLLA 1 te Gio przyjmowała, które opatrzone są makiem ochron, i podpisem. , Pałac w Tyczynie 


SKŁADY we Lwowie: J. Beiser, aptekarz, J Wewiórski, aptekarz, Jos. Pineles, | potrzebuje 


aptekarz, En gros: St. Markiewicz, Musiałowies i Janik, O. T. Wincklera Syn, ; 
Albert Szkowron. Antoni Ehrbar Aptekarz. | zdolnego kucharza 
, kawalera zaraz. Zgłoszenia z odpisem 


BBDDBGBGBSSSO 28G06G0003660 świadectw przyjmuje Zarząd pałacu. 
' Gorzelnik 
8 


teoretyczno - pra- 


20000000009005000000000000000060000 TOTZO NIK ktyszny, obowię- 
zuje sią z klg. skrobii 60—62 litrostopni, 
m HANDEL HERBATY I KAWY 2 Ponrakuje, R mady l ub poprawki da: 
tków. Adres M. Horwarth Stani- 
e Edmunda Riedla $ Sinwow Fagor M6 
we Lwowie, ul. Teatralna 3 naprzeciw Katedry. e. Ve wszystkich księgarniach sprzedają się 
oleca najlepsze gatunki m | dzieła pedagogiczne Reusznera do bar- 
HERB ATE P 4 dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki obcych 
ton Ez A WYK @ /zyków,bez nauczyciela, sobjaśnie- 
zbioru majowego: |o smaknu onystym aromatycznym, @ | niem wymowy i kluczem, p. t. 
półkI. Congo zł. 1'60 które romayła franko opianoge do ` 
Bonchoni zih. g= każdej stacyi pocstowej 47/, kilogr @ 
RS DĄŻY: W WOTECE © ° 
m — zbiór majowy 8'— |Portorico + « 8— pół k. —'90 
Kaysow czarna 4'— Saba noski ago . —%0 2 0 
-..|7oylon xiolona — = ù A 
A a Geyl. s. przednia 10:40 > 1-04 © | 4 wh ki kC WR 
psiewki berbe- (Ceylon s.g: siarn 1076 „ 108 F CY a 
ciane . 1B Ceylon siel. perł. 10.75 5 1-08 | . 2.40. 
Wysiewki z najle- |Rfocca arab.arom.10:76  „ 1-08 © ' Polsko-Francuski kurs I-szy | 
pszych herbat 1:60|Tawa złota 1075 „ 1.08 GB słr. 1-80,kurs se e 480. 
z Gramatyka Polsko-Fran- 
Opakowanie nie liczy się. & cuska złr. 1'80. 
© UR ikke a. A s Polsko-Angieiski kurs I-szy złr. 1-15, 
ie "aM wienia z prowincyi wysyła się odwrotnę pocstą. kurs II-gi słr. 1:80. 
© | Polsko-Ruski kurs I-szy słr. 210, 


kura II-gi złr. 2'70. 
Amerykański Przewodnik z roz- 
mówkami angielskiemi 75 ct, 
Główna sprzedaż w księgarni 


B. Połonieckiego, ul. Akad. 2, Lwów. 
900000900009 000000090 


eprezentacya I. ogólnego To- 

warzystwa urzędników „Be- 

amiem Verein“ i zastępstwo 

Consorcyum „Währing“ we 
Lwowie, ulica Leona Sapiehy 1. 65, udzie- 
la objaśnień pisemnie lub ustnie w 
sprawach asekuracyjnych, wszelkich kom- 
binaoyi, jak teź i 


pożyczkowych 


s 


Najtrwalszy! 


Najwydatniejszy ! 
Przeto i najtańszy do użycia. 
Na składzie utrzymują : 
We Lwowie, Alfred Beacock. — W Krakowie, Reim i Spka, — W Koto- 


( myji, 8. i M. Feldmann. — w Przemyślu M. Begliickter. — W Tarnowie, dla P. T. urzędników profesorów, nau: 
| Wład. Brach Nast. K Rosner. — W Żywen, Alex. Wannik i Arn. Pa- czycieli, notarynszy i oficerów (od nad- 
włuszkiewicz., === =———= porucznika począwBzy). 


|| 000000990900.09000009000 ! 


Wacław Kilasłowski. 


Redaktor odpowiedzialny : 


— 


W FTruskawcu pp 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 
Początek sezonu 15 Maja — Koniec 30 Września, 


Kuszczak Zubik 


we Lwowie pl. Halicki l. 1. 
polecają w olbrzymim wyborze 


oocrecoo00000 
Parasolki 


Bluzki | 
Halki 
$ Rękawiczki 
Gorsety 
Weloniki 


poleca najtaniej 


d FERDYNAND GÜTTLER 


Lwów, pl. Halicki 3. 
BOGAROGAARUBAE 


PRZEGLĄD z dnia 26 Kwietnia 1903. 


reumatyzm, podagra, otyłość, 

choroby nerkowe i pęcherza, 

astma, ischias, choroby kobie- 
ce, sercowe i żołądkowe. 


maz 


Wełny modne na kostyumy | toalety wizytowe 
Jedwabie i fulary. 

Nowości oryginalne na bluzki. 
Szkoty wszelkiego rodzaju. 
HEF" Najtaniej. "Ty FAF- Najtaniej. TĘ 


Dra med. JÓZEFA TRAUBA proszek żołądkowy | 


à ? o |) 
asiricin 
Wybróbowany i zalecony przez lekarzy. 


Tysiące ludzi są zmnszeni zastosowywać ścisłą dyetę, która jest cię- 
żarem życia, Użycie proszku żołądkowego Dr. Józefa Traubs nGa. 
stricin** uwalnia już po kilkurazowem użyciu od dyety. Dotyczy to nie- 
tylko chorych na żołądek, ale i cierpiących inne t. p. dolegliwości. 


„GASTRICIN* 


nie jest mimoto środkiem przeczyszesającym, (które stale używane szkodzą) 
lecz ustala funkcye żołądka. 

Atesty i podziękowania, których prawdziwość adresy potwierdzają 
są najlepszym dowodem skuteczności tegok. „GQastricin' jest zupełnie 
nieszkodliwy i przyjemny w użyciu. 


Bliżej informują prospekty. 


Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
Gwarancya za całość. 52 wła- 
snych wozów, meblowych pat. 
CARO i JELLINEK 
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 


PASAŻ HAUSMANA 


Lwowskie Próbki są do dyspozycyi PP. lekarzy. 
/ FOTO-PLASTICON Cena małego pudelka 2 K, większego 3 K., opłata 20 hl: polecenie 
| (46 razy premiowane) 45 hal. więcej. 
Od ZY 


we Lwowie na składzie: 


w Aptece pod gwiazdą Piotra Mikolascha, Z. Ruckera, apte- 
ka pod Słoniem jakoteż w innych aptekach. 

Skład główny 
dla droguermystów w Salvator Apotheke w Preszburgu. 


do widzenia 
Naturalne zdjęcia 


Wojny Chińskiej 


Wstęp 10 centów. 
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Parasolki 
Skład i ceny fabryczne 


Parasolki kolor od . 1.50 
Parasolki fantazyjne 4.50 
Parasolki koronk. od 7.50 


Olbrzymi wybór parasoli 


Parasole wełniane od 1,50 
Parasole jedwabne „ 4.50 
Paski damskie „nowości*. 


Tadeusz Górski 


Lwów, pl. Maryacki 1. 8. 


Pierwszorzędna restauracya 
Filharmonii 


wydaje obiady „Couwarts* z» 5 dań à 1 
złr., w abonamencie 80 ct.; z 4 dań 80 ot.; 
w abonamencie 60 cż.; z 8 dań 70 ct, 
w abonamenaie 50 ot. Kolacye codzien- 
nie do godz. Zgiej w nocy. Czysty, ob- 
szorny, elegancki lokal, przyzwoita usłu- 
ga — najświeższe produkty, rozmaitości 
stosowne wykonanie potraw 


Ceny znacznie Zniżone, 


Apartamenta na zbiorowe kolacye i 
bankiety stoją zawsze do dyspozycyi. 
pom CA do 


Cierpiący na = 
przepuklinę — 


„z=— popełniają 
—x= zbrodnię! 
przeciwko swemu sdrowin, jeśli nie 
spróbują mego wynalazku. Bez opera- 


cyi. Dostałem złoty medal! Pro- 
spekta pod dyskreoyą gratis. 


__|Kapelusze „Looden“ z fabryki A. Pich- 
neeem | OTO w Gracon Oraz najtaniej kapelusze 


Dr. Schnelder, Concordia, Mo., pisze 24 stycznia 1893: Użyłem 
lampę pańską w 6 wypadkach dyfteryi w kilku rodzinach i nadmieniam, iż dy- 
fterya u tych rodzin się nie powtórzyła. Użyłem dalej lampę do desynfekcyi 
ubrań własnych. 

Dr. Prof. Shoddard na uniwersytecie w Wermont pisze 25-go 
Stycznia 1898: Użyłem Bcheringa lampę formalinową i dezynfektor w wypadku 
ciężkiego tyfusu, wynik zadowolił mię zupełnie. Pokój, w którym spoczywał cho- 
ry, utrzymałem za pomocą aparatu pod względem powietrza zupełnie czysto. Mo- 
jem zdaniem posiadasz Pam najdoskonalszy aparat tego rodzaju. 

Dr. Philipp Taylor w Richmond (Wirginia), pisse 21 stycznia 1898: 
Za pomocą pańskiego aparatu zdołałem utrzymać- powietrze w pokojach zupełnie 
czysto i uważam wynalazek ten za najlepszy, polecając go wszystkim lekarzom. 

Główną sprzedaż aparatów I pastylek formalinowych 
= n Austro-Węgry posiada ————————= 


Hermann Weiss i Syn 


w Pradze, Plac św. Wacława 63. 
do nabycia w aptekach i drogueryach we Lwowie 


T. Łazowskiego, P. Mikolascha, J3. Plepesa-Fora- 
tyńskiego, J. Pineleaa, ;Z. Ruckera i J. Kajetanowicza. 


NFT 


L. & C. Hardtmuth 
| Skład i wystawa Lwów, 
| Pasaż Hausmana 8. Oeny umiarkowane 


o0 —— 


Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie upri yw. 


ryka farb fasadowvch 


| ab 
KARL KRONSTEINER, 
| Wien, I Haupistrasse 120 (we własnym domu). 


l medalami. 
r o. k. zarządom wojskowym, kolejowym, tows- 
łrzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, bu- 
/downiczym, przedsiębiorstwom budowlanym i budo- 
|wniezym jakoteż właścicielom fabryk i kamienie. 


Pierńciunki 
saręczynowe obrączki 
szpilki ślubne, srebro stoło- 
we (ursędownie cuchowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterye 
polec Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hota! 
kuropajski. 


Wyszczególniona złotymi 


4 


Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządoa 


FABRYKA KAPELUSZY 


pod firmą : i Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą 
być dostarczone w suchym stanie w proszku i w 40-tu rozmai- 
A NTONIKAFKA tych wzorach od 16 ct. i wyżej za kilo i równają sią co do 


czystości i tonu farby zupełnie laxierowi olejnemu. 


200 koron nagrody 
za udowodnienie naśladownietw. 
Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie i opłacone. 
Korespondencye w języku polskim. 


Główny skład na Lwów: ALOJZY HUBNER. 


przedtem A. Kożsloużek) we Lwowie ul. 
Halicka 4 (obok Katedry) poleca na 
obecny sezon kapelusze i cylindry 
własnego wyrobu w najmodniejszych 
fasonach i kolorach po najtańszych ce- 
nach, także kapelusze i cylindry P, O. 
Habiga, całkiem lekkie cylindry po 9 zł. 
Kapelusze w różnych kolorach po 6 zł 


Prosimy żądać wszędzie 


Selle i Karyego 


dia dzieci. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


PRE" Rolnik 


kawaler, w sile wieku, z niższą szkoł 
rolniczą w Dublanach, 17-letnią prakty: 
ką, bardzo dobremi świadectwami, obə- 
znany z dobrą uprawą roli, chowem by* 
dła, rachunkowością rolniczą, przełożeń: 
stwem obszaru, poszukuje posady rządcy, 
samoistnego ekonoma, kontrolora lub ka- 
syera na wikt lub ordynaryę, zaraz lub 
od 1-go lipca. Zgłoszenia : -„Rolnik“ 
Sokolniki poczta Nadbrzezie. 


Sto 


Najlepszy środek 
do czyszczenia delikatnego 


obuwia czarnego i żółtego. 

Szozególnie polecenia godne 

noszącym obuwie ze skóry Box- 

calfs, Oscaria, Chevreaux i do lakierów. 


Wiedeń XIII. 


KAROL TIESEL 


specvalista, 
—— Wiedeń VI. 
Amerlingstrasse 19. 


Wszelkie losy 


polecane przez firmy niemieckie 
na spłaty, sprzedajemy o wiele 
taniej i pod kerzystniejszymi wa- 
runkami. Publiczność polska nie 
powinna pójść na lep szumnym 
a niejasnym ogłoszeniom firm 
niemieckich. Upraszamy zażądać 
naszego polskiego „Poradnika fi- 
nansowego*, który posyłamy ka- 
żdemu chętnie i bezpłatnie 
Dom bankowy 


QGODG000000000000000 05000800000000000060 
Telegram! 


P. T. członków Spółki kredytowej budowniezych zawiadamia 
Dyrekoya, że Cement Szozakowski Portland tylko w biurze Spółki, 
przy ul. Trzeciego Maja l. 7. po nejtańszych osnach mogą kupo- 
wać. Wszelkie inne materyały budowlane lub wyroby fabryczne 
na podstawia cennika dostarcza Spółka kredytowa swoim _ozłon- 
kom po najumiarkowańszych cenach w najlepszej jakości. Według 
statutu paragraf BO-ozłonkami Stowarzyszenia mogą być przede- 
wszystkiem upoważnieni budowniczowie rz: np. techniey cywilni, 
następnie majstrowie i samoistni rękodzielnicy przemysłu budowla- 
nego, wreszcie w miarę uznania Rady nadzorczej i Dyrekoyi inne 
osoby lub instytucye pozostające z przemysłem budowlanym w sto- 
sunkach przez podpisanie statutu lub pisemnej deklaracyi przystą- 
pienia po poprzedniem przyjęciu przez Dyrekcyę. 

Z poważaniem 


Marka ochrosna: kotwica. » 


s i Liniment. Cans. Comp. 


z Riohtera aptoki w Pradze, 
| uznana powszechnie jako maj- 
doskonalsze bóle nŚralerza- 
face nacieranie, jest w wszyst- 
kieh aptekach po cenie 80 ssel., 
Kr.1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 
Prmy kupnie tego wazędzie 
ulubionego środka domowego 
nałoży przyjmować tylke ery- 
paalo butelki w pudełkach z 
nasza marką oekroaRą „kot- 
wieą!' s apteki Richtera, wten- 
osas można być pewnym, że sią 
otraymałe preparat pra- 
wdsiwy. 

Apteka Richtera 


ROHATYN i ULAM 


Papier z fabryki Czerlanskiej. 


Lwów, Sykstuska I. 8. | p 


pod „złetym lwem” 
w Pradze, 
«a I. ulica Elżbiety b. ee 


Dy rel ey Ie 
Q00©0000000006000000 000000003660000086G0 
Z drukarni E. Winiarza 


AY 


